
Nf. 133. We Lwowie Piątek dnia 13 Maja 1892.
\

Rok 2 L X \ . c
Kia i l.eaiiicj. rJ  z11 » n i k b £ o l» łs i» g o *  Plv a_urjs,t:jc. 

l iczb a  ti i 7 .
P n t i p l a t a  wj nosi we Lw.iwle roc-icin Ib ł£ t. — p u .r je in i t  

roebiiifc 9 ut. — hvr»n liiiie \ i,ił HO (-L—Jfsigsięcziiie 
1 i t r .  50 ot

pr-r-pyłk* (K .zti .. w iizósiwifi r.KirijicllciŁ, .-gęmitr « w t ._  , ---------. . ---------- ...... ---------------
H %h. — pikrociwi# 13 t!x. — 6 «lr. —
Miafięcz*! i  tir 

3 p n esy łk ą  pocztową n  e ra a ie ę , de cł!vc> M sm Ik  
rocznie 50 o t.rek  — Snreitiin ie  I I  ■ u n it  tO **„ gr. 
d e  F ra n c ji , • n g l j i , V71o c i  1 S uw -tc i-rit N
fn ek ó w  — w w tłi il*  JO (raut*-*

N u m e r  k o s 7 t u j e  6  c e n t ó w

R ę i u p i s i w  R e d a k c j a  ssie ? * r » c a .
T tti« fa is  R«s«S»8tisjl 171

M M i M o w e i i i a  p fz r^ o jd  n  L n m :

w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  n ie w y łą c z a ją c  n ie d z ie l  i & w la t  o  8 .  rant? .

l i t u  Adiriniitraeji .Dziennika Polstieyo* pi»c ilari&eki 
liozbk I  i 7 w domu ptna iiituiz we Wieda-.’ 
ip , Ł iu e u te i i  et To gier (Otto M»m») M i>akci: 
fi. Beheleic; A. Oppolik; Kndolf Mo:so. W. Berlinie, 
rń a k fu e ie  Jtolonji Htasenrtem et Voj’«,- i U. L. 
V nk« ; w Ea«bui j * . Karcly et Lio-maun. ** Wa-« 
taewił SeioiułiU i Frendler. W Ptiytu U Adam, 
Km de* aalnti Perisl 8L 

Oflaetenik cnyjEinje tlę za opłat* O aocijw *<J jodatge 
wtórna iio  >kya druida* (petit-;.

Pryw kO it ke ieecondencja  i nekrologi 1 #  et *d w lerrza 
Dresae aftaezen ir 1  */» centa od w yrw k Peseles: r>-atU 

■klopy pa 1  e t  od wyraz*.

O
CD
N

CD
O
N
CD
H

Cl

fU k ia a y  w  r a o r .e *  N a d e s ła ł*  2 0  et. ad  w ie rsz a .

O r e g u la c j i  w a lu ty -
Lwów 12. m aja.

O  reg u la c ji w a lu ty  dużo  już p isa liśm y  i n ie ­
zaw odn ie  dużo  jeszcze pisać będziom }- J e s t  to 
jo d n a  z ow ych  k w esty j ekonom icznych , k tó ra  
doniosłością sw oią ob ejm u je  na jsze rsze  w ars lw y  
sp o łeczeń stw a i s ięga sw ym  w p ły w em  n a  ca ło  
k s z ta ł t  ż y c ia  państw ow ego  i p ry w a tn e g o . W  re ­
g u la c ji w alu ty  in te resow anem i są zarów na p a ń ­
stw o, ja k o  osoba m o ra ln a  i p raw n a , ja k o  też 
k a ż d y  poszczegó lny  o b y w ate l, bez w zg lędu  na 
to. ozy ży je  z dochodów  sw ojego k a p ita łu , czy 
też  z za ro b k u  dziennego . Cóż n a tu ra ln ie jsz eg o  
n a d  to, że  sp raw a , k tó ra  ta k  w ielu  obejm u je  in ­
te re sen tó w , Często ze so b ą  k o lid u jąc y ch , w ie lk ą  
też o n s i  w y w o łać  d y sk u s ję .

W sp o m n ie liśm y  o ko liz ji in te resó w . B ez 
w zg lędnej sp raw .ed liw ośc i n ie  m a, zw łaszcza  w  
sp raw ie , k tó ra  ty le  obejm u je  w arstw . Z aw sze  
zna jdz id  się k toś, k tó ry  b ęd z ie  się ezu ł p o k r z y ­
w dzonym  i b ęd z ie  u ty sk iw a ł. M ożna w obec 
tego  je n o  m ów ić o w zg lędn ie  sp raw ied liw em  ro z ­
w iązaniu  sp ra w y  i usun ięciu  tru d n o śc i, a d a  ono 
się o siągnąć je d y n ie  w zajem nem i u stępstw am i i 
kom prom isam i. T ru d n o ść  po lega w ob liczen iu  
w artośe i u stęp s tw  w za jem n y ch , w skonsta tow an iu , 
ja k ą  k o n cesję  za  ja k ą  d ać  się godzi.

W ty m  stan ie  rze czy  u w ażam y  to za  rz e c z  
zupe łn ie  s ła szn ą , że  li te ra tu ra  b ro szu ro w a, b ę d ą ­
c a  w  zw iązk u  z re g u la c ją  w a lu ty , o lb rzym ie  
p rz y b ra ła  ro zm ia ry , że u ro s ła  do tego  stopnia, 
iż jej p raw ie  o g a rn ą ć  nie m ożna. K a ż d a  w a r ­
stw a sp o łeczn a  * n a laz ła  już p raw ic  sw ojego p u ­
b licy stę , k tó ry  jej w usługę o d d a ł sw oje pióro i 
sw oje w iadom ości ekonom iczne i finansow e. 
K a ż d a  z n a la z ła  ju ż  sw ojego rze czn ik a , s ta r a ją ­
cego się dow ieść, że te j w łaśn ie  w ars tw y  społe- 
łe c in e j  in is re sa , w k tó re j on p rzem aw ia  im ie­
nia , s* d la  p ań s tw a  n a jw ażn ie jsze  i p rze d ew szy  
stk iem  pow iune b y ć  s trzeżone .

W śró d  tej silnej pow odzi b ro sz u r  w yłow ić 
ed n ą , k tó ra b y  n a  b ac zn ie jsz ą  za s łu g iw a ła  uw a 

g ę  je s t rz e c z ą  tru d n ą . W szystk ie  p raw ie  p o w ta­
rz a ją  r z ic z y  do sy ta  zn a n e  i a rg u m e n ty  —  b y  
nie pow iedzieć  fra ze sy  —  o k lep an e , rz a d k o  
k tó ra  o d zn a cz a  się m y ślą  o ry g in a ln ą . D zisiaj 
m am y  p rzed  sobą b ro szu rę , k tó ra  isto tn ie zaBłu- 
g a je  n a  b a c z n ą  i s ilną  u w agę ty c h  w szy s tk ich , 
k tó rz y  aię in te re su ją  re g u la c ją  w a lu ty  —  a do 
ty c h , ja k  ju ż  Dowiedzieliśmy, n a ież j m y wszy <ev. 
T y tu ł  b ro sz u ry : Die Valuta-Regulirung vor dem 
Hiichsrathe, au to rem  j J j  je s t  M. S o b r e n z e l ,  
L w o w ian in . Z w ra c a m y  n a  b ro szu rę , lic zą cą  z-.Ie 
dw ie  cz te rd z ieśc i i sześć stron ic  d la  tego ow a 
gę, bc n ie ty lk o  dużo w niej m yśli o ry g in a ln y ch  
pod  w zg lędem  ogólnym  i za sad n iczy m , a le  ta k ż e  
w iele ra d  i w skazów ek  ściśle  p ra k ty c z n y c h  i 
a k tu a ln y c h , BraL m ie jsca  nie dozw ala  nam  za- 
pSBzczań się  w szczegó łow y ro zb ió r w szystk ich  
k w esty j, w b ro szu rze  d o tk n ię ty c h , o g ran ic zy ć  się 
m usim y n a  s treszczen iu  p u n k tó w  n a jw a ż n ie j­
szy ch , ogó lnych  i za sa d n icz y ch .

A u to r w y ch o d z i z za ło żen ia , że rów noleg le  
z re g u la c ją  w alu ty , a  w łaściw ie  je szc ze  p zed 
n ią  musi nas tąp ić  u reg u lo w an ie  ogó lnych  stosun 
ków  k re d y to w y c h  w m onarch ji, w t y j j  k ie ru n ­
k u  a b y  stop® procen tow a nic b y ła  chw ie jną  i 
zn iżoną zo s ta ła  ta k , j* k  w in n y c h  p ań s tw ach , do 
3 % , a b y  z d o b ro d z ie js tw a  k re d y tu  m ogły  ko  
rz y s ta ć  p ró cz  b o g ac zy  ta k ż e  w ars tw y  ekonom i- 
cauio nłab3ze, ab y  ta  Btopa p ro cen to w a  b y ła  
trw a ła  i n ie  z a le ż a ła  od chw ilow ego o d p ły w u  
zło ta . C hw ie jność s topy  procentow ej — je s t zda-

Powstanie narodowe
w świetle poezji m!styczn‘ j.

,1 powiem rzeczy tylko przez duchy w idziine.." 
W. D z i e d u s z y c k i .  Anioł. (Wstęp. Str. 2 )

C oraz u p o rczy w ie j z a c z y n a  w cisk ać  się do 
ło n a  D iśm enn ic tw  eu ro p e jsk ich  —  ty c h  zw ła ­
szcza, k tó re  zaw  se p rzodow ać in n y m  Z w ykły , — 
p rzek o n an ie , 4e sto im y n a  p rogu  now ej e ry ; że 
pochód  m yśli ; w ierzeń  z b a c z a  i uchodz i ze sz la­
ków  n iebardzo  n aw e t je szcze u d ep tan y c h  a juź 
sp o w .zed n ia ły ch , k u  drogom  innym , o b iecu ją ­
cym  naw ieść n as b liżej c e lu : p raw d y .

K a  tru p ie  ck liw eg o  ro m an ty zm u  s ta n ą ł b y ł 
b ru ta ln y  n a tu ra lizm . P c h n ę ła  go n a  w idow nię, 
postaw iła  u  s te r u —  n ie stru d zen ie  tw ó rcza  siła  k o n ­
trastu- W e  m g ła ch  lu b o w ał się ro m an ty zm  
> w t ło d y c z y ; jego  n as tęp c a  m g ły  ro zp ęd z ił, a 
w y trąc iw szy  lud zk o śc i % r ą k  k ie lich  z łu d r. ych 
ro zk o śay , p o d a ł je j  czarę , p e łn ą  g o ry czy . Ś w iat 
n a s i  p rz e s ta ł b y ć  n a jp ięk n ie jszy m  z św iatów , a  
c z ło a ie k  ko ro n y  stw orzeń  ; oczom  lu d zk im  o k a ­
zał. >“ <} p rze p aść  c ie rp ień  i zb ro d n i ; z pod 
an ie lsk ich  puchów , k tó rem i p rz y s tra ja ł  cz łow ieka 
rom «nty*u*. w y sk o  szyło zw ierzę, la bete humaine, 
zlep e i po tw ornych  in stynk tów .

B y ła  to nowość „ f r a p u ją c o  —  n ;e p rze sz ła  
tt i bez  w ra ż e n ia ; n ie  p rz e sz ła  tem  aicóej, żc 
do sta ła  Sie w ręce  ludz i g en ja ln y u h  k tó rz y  oparli 
rów nież m etodę  a r ty s ty c z n ą  n a  n ie zn a n y ch  pi *ied- 
tem  podstaw ach , usunęli w iele s ta ry c h  je j  w ad li­
wości, p rzed ew szy s tk iem  zaś zapew nili w  niej św ia­
dom ą k o n tro lę  rozum u, w y k o n y w an ą  daw n ie j 
n ied o sta teczn ie , a  p rzy n a jm n ie j in sty n k to w n ie  
ty lk o  W  za k res ie  tech n ik i, lite rac k ie j zw łaszcza , 
po ło ży ł n a tu ra lizm  n iezap rzeczo n e  zasług i i w ie­
le  z tego, co on w p ro w ad z ił, pozostać będz ie  m u- 
.ia ło  n a  zaw sze ju ż  pom iędzy  p rzy k a zan iam i 
es te ty k i.

m sm  a u to ra  — gorszem  złem , an iże li chw ie jność 
w.i lu ty . T a  d o ty k a  bow iem  p rze d ew szy  s tk iem  
• u ch u  n a  zew n ątrz , p o d czas g d y  p ie rw sz a  — 
c a łą  w zru sza  p ro d u k c ję  w ew n ętrzn ą , ty m czasem  
ek sp o rt n asz  w ynosi około  600 m iljonów , kon  
su m c ja  zaś w ew n ę trz n a  dochodzi do w ysokości 
a do 6 m iliardów .

B łą d ,  ̂ k tó reg o  w y n ik iem  chw ie jność  stopy 
p rocen tow ej, le 2y  w  z łe j o rg an iz ac ji n aszy c h  b a n ­
k ó w , nie w y p o sażo n y ch  w  d o sta te czn e  środk i. 
B a n k n o ty  o p ie ra ją  się w p ie rw szy m  rz ę d z ie  n a  
zau fan iu  w zasoby  b a n k u . Z au fan ie  to istn ieje , 
ja k  d łu g o  n ie  zachodz i p o trz e b a  w ięk szeg o  e k s­
po rtu  z ło ta  d la  w y p ła t z a g ra n ic z n y c h . Z  chw ilą, 
g d y  to n as tęp u je , b a n k n o ty  n a p ły w a ją  do b a n k u  
i ten że  m usi s ę uc iec  d la  ra to w a n ia  sw ojej w y ­
p łaca ln o śc i do podw yższen iu  s topy  p rocen tow ej. 
G orze j stok roć  p rz e d s 'a w ia  s;ę je szcze  rz e c z  
p rz y  d zisie jsze j o rg an izac ji naszego  k re d y tu  i 
n aszy c h  b an d ó w  w czasach  w o jean y eh  S tu le tn ia  
h is to rja  naszego  p ie n iąd z a  dow odzi, że d e k re ta -  
c ja  k u rsu  p rzy m u so w eg o  b y ła  zaw sze  w y n ik ie m  
w otny . T a k  by ło  w  czasie  w oj^n f ra n c u sk ic h  i 
to się p o w ta rz a ło  z n ie u b ła g a n a  i iście fa ta ln ą  
ko n ieczn o śc ią  w la ta c h  1848, 1859 i 1866. W y ­
b itn y m  w ięc celem  reg u lac ji w alu ty , uczy n ić  ą 
n ie za leż n ą  od k o n ste lac ji p o lity czn ej i e w e n tu a l­
nej za w ie ru ch y  w ojennej. Cel ten  d a  się o siąg n ąć  
p rze z  u tw orzen ie  osobnego  sk a rb u  w ojennego , 
ta k , żeby  m ob.lizuCja nie m u sia ła  n a  now  j w s trz ą ­
snąć n aszą  w alu tą .

W a ru n k ie m  w ięc p rz y w ró c e n ia  w a lu ty  i to 
trw a łe g o : .v .w noczesne u reg u lo w an ie  ty c h  spraw , 
ictóre są z n ią  w bezp o śred n im  zw iązk u . T y lk o  
w ów czas m ożliw ą b ęd z ie  rzeczą , za trzy m a ć  złoto 
w k ra ju  bez  p o d w y ższen ia  s topy  procentow e i 
zap o b ied z  n ieb ezp ieczeń stw u , g rożącem u  w alncie 
n a  w y p a d e k  w o jn y ; a  n ad to  d ob rodzie js tw o  k r e ­
d y tu  ro zsz e rzy ć  n a  w arstw y , s ła b sze  pod  w zglę 
dem  ekonom icznym , a  tem  sam em  p rzy c zy n ić  
oię do ich w zm ocnien ia . T o  je s t  ogólne s ta n o w i­
sko, n a  ja k ie m  a n to r  b ro szu ry  o p ie ra  sw oje po­
zy ty w n e  p ro p o zy c je . W  szczegó łow y  ich  ro zb ió r 
dzisiaj się nie w d a jem y . B ędziem y  je3zcze z a p e ­
w ne m ieli po te m u  sposobność. A le  już z ty ch  
k ilk u  u w ag  w idać , że b ro sz u ra  z a s łu g u je  n a  to, 
a b y  ,ją czyhali ci, k tó rzy  się sp ra w ą  re g u la c ji 
w alu ty  za jm u ją . P o lecam y  im w ięc tę  le k tu rę .

Signum whiljstów w Petersburgu.
P isząc  n iedaw no  o p rz y g u ę b ls ja e e m  wraże, 

niu,^ ja k ie  sp raw ia ją  d y n a m n a rd z i fran cu scy  w 
Rosji, w spom nieliśm y , że zau w ażo n y  zo s ta ł p e ­
wien ru ch  nibilistów  w g łó w n y ch  ce n tra c h  c a ra tu  
i że w cale  n ie  b ęd z ie  n ie sp o d z ian k ą , je ś li pe- 
w n rg o  p ięk n eg o  d n ia  te leg ram  p rzy n ie sie  w iado ­
m ość o ja k ie j ek sp lozji, d o k o n an e j p rze z  n ih ili- 
stów  ro sy jsk ic h . N ie p o trz e b a  b y ło  d łu g o  cze­
k a  i. J a k  w iadom o, w ty c h  d n ia ch  N k o ła jew sk i 
m ost w  P e te rsb u rg u , p ro w a d zą cy  z g łów nej do 
d ru g ie j dzie ln icy  m iasta , zw anej W a sile w sk ą  
W y sp ą , częściow o w y sad zo n y  zo s ta ł w pow ie 
trze , p rz y c z e m  w y b u ch  m ia ł m iejsce d w a raz y , 
d ru g i ra z  vr dw ie g o dziny  po p ie rw szy m  w y b u ­
chu . E k sp lo z ja  n a s tą p iła  rze c z y w iśc :e z pow odu 
za p a le n ia  aię g azu , n ag ro m ad zo n eg o  w id ą cy c h  
pot m ostem  r u ra c h ;  ale kom isja , w y sad z o n a  do 
w y św ie tlen ia  tego  fak tu , sk o n sta to w ała , że g az  
do t y h  ru r  g ro m a d z i  się p rze z  d łu ż sz y  czas 
p rz e z  d z iu rk ę , zrob ioną u m y śln ie  w m iejscu , od- 
d z ie la ją cem  ru ry  od gazow ego  z b io rn ik a . S kon  
sta tow anu rów nież, że od z a p a łk i, an i n ied o p a-

P rz y sz e d ł je d n a k  na św ia t z za ro d em  
śm ierć ,. Ci si mi. k tó rz y  w itali go, jak o  słońce, 
d a ją  m u dz .ś  m iano —  kw ietnego m eteo ra  i 
tw ie id zą , że jin ieb ieg łszy  zn a cz n ą  już cz^ś^ swej  
d rog i, ro z trza sk a  się w k ró tce , z n ik n ie  bez śladu  
Ś m ierte ln y m  g rzech em  zac ięży ło  na nim  z a c ie ­
trzew ien ie , w y łączne  tra k to w a n ie  n a jb a rd z ie j skom ­
p likow anej isto ty , z jednego  ty lk o  p u n k tu  w idzę 
m a, nb . b u id zo  ciasnego . P o zo sta n ie 'p o  w szystk ie  
czasy  p raw d ą , że w cz łow ieku  o d zy w a się co 
chw ila  zw ic rzęco 'ć , w rodzone je d n a k  pcczncie  
u ig d y  n ic zechce  p rzy z n ać  ja k o b y  jed y n ie  „m a- 
te r ja "  d e c y d o ./a ła  o w szy s tk ich  o b jaw ach  n a ­
szego ży c ia . N atu ra lizm  ap o d y k ty c z n e m  sw em  
tw ie rd zen iem  oszołom ił u m y sły  w p ierw szej 
chw ili, n a  d ługo  je d n a k  m e m ógł ich  p rz y k u ć  
do siebie. Spost. zeżono ry c h ło , że je g o  ew an 
g e lja  i ab sz u je  w y rzec  się dalszego  u d o sk o n a le ­
n ia  lu d z k o śc i; in d y w id u a ln e  rów nież u cz u c ia  ie- 
dn o stk i zosta ły  p rze zeń  do tk liw ie  zad raśn ię te . 
K aż d y  z n as  m im o c iężk ich  n aw e t b łędów  i 
m im o św iadom ości, że im p o d leg a , k ry jo  bodaj 
na sam em  dn ie  se rc a  je d n ą  sz lac h e tn ą  ż ą d z ę : 
p rag n ien ii czegoś w yższego  ponad  sytoćć fizjolo­
g iczn ą . Ci naw  t w y b ra ń c y  szczęśc ia , k tó rzy  
w szy stk o  Osiągnęli, co św ia t re a ln y  d ać  n o ż e , nie 
um ie ją  się o p rzeć  tę sk n  icie, za  czem ś, czegOjsię n ie  
zn a jd z ie  an i w p rz e p y c h u  p a łaców , an i u b ie­
siadnego  sto łu , an i w nam iętnym  uśc isku  k o ­
c h a n k i W  ow ej tęsknocie  też uzn aw an o  zaw sze 
p rzeczu c ie  św ia ta  nadzm ysłow ego , a  z a ra z e m  
n a jp ięk n ie jsz ą  i n a je z y s tsz ą  stronę ży c ia

N a tu ra lizm  n ie ch c ia ł uznać  w rodzonego 
po p ęd u  nasze j „ lu e h o w tśc i“; sąd z ił, że j ą  
zw alczy , a le  zaw ió d ł e ię ; sam  bow iem  p o k o n an y  
uchodzi te ra z  z pola, a n a  jeg o  m ie jsce  w k :a -  
cza  zw olna k ie in n e k  now y, z a m ie rz a ją c y  św ia tu  
duchz, w y w alczy ć  cześć p rzy n a leż n ą . W y su n ą ł 
już  swe fo rp o cz ty  do b o ju : sp iry ty z m  w ż y c iu — 
sym bolizm  w sz tu ce  a  je ś li szerm ie rze  ci nie 
dorośli m oże do tru d n e g o  zad an ia , to nie w tem  
an i dziw nego , sn i zn iech ęca jąceg o , boć przecie  
nie rze cz  p rze d n ie j s traż y , ro z s trz y g a ć  o zw v - 
c ;ęstw ie lu b  pogrom ie.

N atu ra lizm  u  n as  n iew ie lu  licz-ył p ionierów
\ i '

lonego  p ap ie ro sa , z e b ra n y  g az  za p a lić  się nie 
m ig i ,  bo rz u c o n y  nie J - p a łe k  n a  m ost, do ru r  
pod  m ostem  dostać  s:v n; e m o2e, a  jeśli się go  
rzu c i p rz e z  b a r je ię , tu w p ad n ie  do N ew y. O tóż. 
z w iadom ości, ja k ie  a P e te rs b u rg a  i W a rsz a w y  
d o ch o d zą , a k tó re  się już dosta ły  do dz ienn ików  
an g ie lsk ich  i n iem ieck ii h , n ie  u le g a  n a jm n ie jsze j 
w ątp liw ości, że w y sad z en ie  m o sta  je s t  d z ie łem  
nih ihstów  i że ty m  razem  n ie  po trzeb o w ał s ę 
p o słu g iw ać  d y n am item , lecz  za  pom ocą w y w ie r­
cen ia  dz iu r, g d z ie  n ie  p o lra  i ba, p rzep ro w ad z ili 
g az  do ru r  pod  m ostem  za  p  m oc* lon tu  t le ­
jąceg o  spow odow ali w y b u ch . O czy w iś-ie  n asu w a  
się p y ta n ie , ja k i  cel b y ł w w y sad z en iu  tego mo- 
sTu i ja k im  sposobem  d ro g i raz , w dw ie g o d zin y , 
w y b u c h  nastąp.s. N a p ie rw sze  pyt-inie n ie  m o­
żn a  stan o w czej d a ć  dziś odpow iedzi, d o póh i nie 
n a d e jd ą  b liższe  w iadom ości o ru c h u  i d z ia ła ln o ­
ści n ih ilis tów  ro sy jsk ic h , a  te  nie ta k  p rę d k o  
p rz e d rą  się do głó-s-nych ogn isk  E u ro p y  —  n a le ­
ży  je d n a k  zw rócić  n a  to nw agę , że g łó w n y m  ce­
lem  d z ia ła ln o śc i nIb-listów  obecn ie  je s t  i będz ie  
w zm ocn ien ie  czynośc l w k ie ru n k u  rero ryzm u , 
w sp e łecseń s iw ic , jak i w rzą d z ie  —  co zaś do 
tego , żc b y ł  d ru g i w y b u ch , w dw ie g o d z in y  po 
p ie rw szy m , tłu m a c z y  się tem , że o p iłk i o łow .ane, 
ja k  o b ja śn ia  Now. Wrem., k tó rem i b y ł  o k ry ty  
zb io rn ik  gazow y , za p a liły  się, a c d  n ich  znow u 
zap alić  się m ia ł g a s , n ag ro w a d z o n y  w  ru ra c h , 
pod d ra g ą  częścią  n io itu . T a k ,  czy  ow ak , d z iu ­
ry  się sam e nie po rob iły , ty lk o  k toś je  m usia ł 
pow yw ierca .- u m y śl-i- ', a  e h y b a  z figlów  tego  
n ik t  nie rob ił. .

M ost ten , za  p an o w an ia  M ik o ła ja  L  b u d o ­
w a ł in ż y n ie r  P o la k , zd a je  się, że dziś  je szcze  
ży.i4cy- je n e ra ł in ż y r ie r j i  K ie rb c d ź , ten  sam  k tó ­
ry  u d o w ał p ó źo -tj m o tt że lazn y  p rze z  W isłę  
pod W a rs ra w ą  IS arsi ln d r ie  opow iada ją , że 
g d y  inGst ó .r  La Nr.w ie b y ł gotów , c a r  M iko łaj 
kn*&ł K ierbedziów  i na łó d c e  siedzieć pud m o ­
stem , a p rzez  tnost defilow ała  c a ła  a r ty le r ja ,  
z d z ia ła m i najcięższeg-i k a lib ru  i to po k ilk a  r a ­
z y  ta  a  i n rp o w ró t. N a  m oście ty m , w y b u d o w a­
li ° je s t n a  ś ro d k u  k ap licz k a , p o s ia d a ją c a  d ac h  
z b la c h y  z ło te j, a  w ew n ą trz  m asę kosztow ności, 
k tó re  o cen ia ją  raz em  coś n a  d w a m iljony  rab li, 
czy  w ięcej.

**• “ o r « » p « ) A d e n c > '

C ieszyn 8 . m aja .
( w jb ó r  i m an d a t ks. S w ie h g o  —  3. w »j. — N itm ie ik i  

I i iis ih ia s o h a f t .)
D ow odem  sc darnośc i i do jrza ło śc i p o lity ­

cznej lu d a  sz ląsk iegu  je s t je d n o m y śln y  w y b ó r 
posłem  do raO y państw a ks. Św ieżego , choć w y ­
b ó r  ten  o d b y ł się w n ad z w y cz a j tru d n y c h  w a 
ra n k a c h , bo sam i w y b o rc y  rozdz ie len i w yznan iem  
n a  dw a obozy, a  k a n d y d a te m  b y ł k s ią d z  k a to ­
lick i.  ̂ a  n ad to  N iem cy  n \  piw o, w ódkę  i ł a ­
pów ki d la  n a g a n ia cz y  w y d ali 10 000 z ł., j a k  n am  
z suir.ntycznp.go ź ró d ła  w iadom o, by  ty lk o  sw e­
go k a n d y d a ta  p rzefo rsow ać.

N ajn ieb ezp ieczn ie jszy m  w rogiem  polskości 
na Sz-ąsh.u je st rodow ity  L w ow ian in  p. H aa se  
ze swojemi a d ju tu i t .m ^  n ie jak im  S k a łk ą ,  k tó ry  
je s t  re d a k to re m  H aasow tik iego  pism a Nowy Ceas, 
p rezesem  czy te ln i g e rm a n iza cy jn e j, zw anej ew an ­
g e lic k a , czasem  też  w kośc ie le  ew an g elick im  
św ieczk i z a p a la  lub  n iesie  H sa se m u  k u fe re k  n a  
dw o rzec  ko le jow y, drugim  zaś a d ju tan tem  p, H a t -  
sego je s t zam ożny  ch łop  W o jn ar, k tó ry  Ł a b o ­
w skie m a n ew ra  m am oną popiera. Ci je ź d i  li od

S p rzec iw ia  m u się snać s łn n ia ń sk i tem p era  nen t, 
ów te m p eram en t, k tó rem u  zaw sze przypis} w ano 
racze j za  w iele uczuciow ości, n iż  ch ło d u  T o też 
nie m ożna tego  n azw ać re a k c ją , jeśli n a g l i  z aw ia 
eię w n a s z .m  p iśm ienn ictw ie  dzieło  n ie z w y k łe , 
w ielk i poem at o nastro ju  zb liżonym  w łaśn ie  do 
poglądów  now ej sz k o ły  tilorofi izno-ponty  ki j ,—
sz k o ły , k tó ra  w sw ym  rozw oju  nie w yb-:a  j e ­
sz c z e  poza  stadjum  em brjona .

N* zw aliśm y św ieżo złożony  n i  p u łk a ch  k sję  
g a rsk ic h  p o em at W ojc iecha  D z i e d n s z y e k i e  
g o  ) d z ie łem  o iczw y k łem . J e s t  ono n iem  w 
istocie i to z w ielu  w zględów - N ajp ierw  jest niem , 
poniew aż poem aty , dużo  poem aty  ( „ A u i o ł “ 
ob e jm u je  ponad  4.&00 w ie rsz y ) „w y sz ły  z mo-

f .  Az>t ’ k i - j J  DaWet d ro b n e  P0^ j e  n iew ielu
ch ę tn y c h  z n a jd u ją  c z y te ln ik ó w ; pow t ,re  d la  tego, 
poniew aż p, e m a t to  n a r o d o w y ,  a  n iw .  n a ro ­
dow a w puezji n asze j dziw nym  tra fem  daw no  
już odłogiem  l e ż y ; pro  terUo w reszc ie  z ł e g o  
w zg  ęd u  że  ró w n 'e  daw no  lite ra tu rz e  naszej n iep rzy  
by ło  dzie ło  p raw dziw ego , w -elkiego ta len tu , ta k  
siln ie  a k c e n tu ją c e  w p ły w  św ia ta  duchow ego , ta k  
śm iało  w d z ie ra ją ce  się w m roczne k ru ż g a n k i m i­
sty cy zm u .

W y b itn e  znam ię to, nosi n a  sob ie za ra z  
w stęp  do poem atu . A u to r  k ry je  się tu  za  postać 
d u c h a , k tó ry  „w szeeh ru eh ó w  zwierciadłem ** bę- 
d ąc  „ p rz e k rę c a ł słowa** szep tan e  m u p rz e z  B o­
żą m oc d u c h o w ą k t ó r y  s ta ł  się „n a tch n io n ą  
p różnośc ią, k rzy w em  zw ie rc iad łem  sz k la n n e m ,1* 
i zam iast „m yśleć, li o B ożej sp raw ie" sz n k a ł 
„w a w rfy n o w e j n ag ro d y  w  z a b a w ie ,“ o d p raw ia  
nej p rzez  p ie w c ó w ; k tó ry  p a trz a ł n a  św iat p rzez  
soczew kę sw e g r  sa o lu b s tw a ; —  d n eh a , k tó rem u  
„n iew y rzeczo n e  słow o w ciąż se rce  p a l i1*; d la  któ- 
rego  po śm ierc i rą  „c m e n ta rn ą  zm o rą ,“ „pieśni 
h a rf ia rz y  s ta ry c h  i W enedów  p ła c z e ;  i B e n io ­
w skiego  dzieje  dziw aczne, tu ła cz e ; i A nhelego  
kon iec  w śród d s le k ic h  śn iegów .1* D uch ów p ło ­
nie. ża rem  w ie ik ie j poku ty , a b y  powiedzjąrł lu  
dziom  to, co m ia ł iró w ić  k ie d y  w śród lu d z i je-

o*.ccN - •-C
w f i do wsi nam aw ia li chłopów  szczególn ie j zaś 
ew an g e lick ich  do g ło so w an ia  za  n iem ieck im  k a n ­
d y d a tem  bo „p a n  su p e rin te n d e n t t i k  k az a li."  
< błopi n ie  spe łn ili je d n a k  ży c ze n ia  p. H aaseg o  
„ jo  p r ik a z u 1* i w y b ra li ks. Ś w ieże g o  posłem . 

N adm ien iliśm y  o tem  ty lk o  d la tego , b y  w y ­
k a z a ć , że lu d  polski n a  S z lą sk u  u z n a ł ty lk o  ks. 
Św ieżego  za  zdolnego  do „ n i to w a n ia  godnościżego za  zdolnego  do p iastow an ia  godności 
rz e c z n ik a  lu d u  polsk iego  w | a rlam en c ie , w nim  
p< ło ż y ł sw oje ua dzieje  i n iec ie rp liw ie  w y cz ek u je , 
co ks. Ś w ieży  zd z ia ła .

F a k t  je s t je d n a k  fak tem , że j a k  d o ty c h cz as , 
to k s  Ś w ieży  g rn b o  zaw ió d ł nRdziejo SzląTgków , 
bo w p rzesz łe j eeoji ty lk o  je d e n  je d y n y  ra z  ju ż  
p rzy  k o ń cu  sesji z a b ra ł  g ios w sp raw ie  p o lsk ie ­
go sem in a rju m  n au czy c ie lsk ieg o  w C ieszyn ie , a  
po tem  ia k  m a k iem  zasia ł, c isza i n ie  w iadom o 
n a  razie , k ie d y  ona p rz e rw a n ą  zostan ie.

N ii w d a jem y  się w to ca łk ie m , czy  ks. ś w ie ­
ży m oże lub  n ie m oże coś ro b ić , a le  w iem y ty l­
ko 'o  je d n o , że pow inien , bo lu d  sz ląsk i, k tó ry  
w alczy  o n ajśw iętsze  sw e p ra w a , w y b ie ra ją c  ks. 
Ś w ieżego posłem  w ło ży ł r a ń  eo fpso obow iązek , 
b y  tak im  czy  ow ak im  sposobem , a le  zaw sze 
coś r ' bił.

J n ż  dziesią tk i la t lic zy m y  od czasu  n a d a n ia  
ko n sty tu c ji, z k tó re j lu d  po lsk i n a B z lą s k u  w n a j­
żyw o tn ie jszy ch  sw oich s t r a w a c h  n ie k o rzy s ta , a  
p rze z  czyjt-ż u s ta  i k ie d y ż  rzą d  m a  się dow ie 
dzieć  o k rzy w d z ie  lu d u  polskiego n a  S zlą sk u , 
je ż e li nie p rz e z  u s ta  sw ojego p rze d staw ic ie la  
w n a jw y ższe j in stanc ji.

C zasb y  ju ż  b y ł w ielk i, b y  sp raw a  sz ląsk a  
w esz ła  ra z  w parlam encie  n a  w łaściw e to ry  i d a j 
Boże. b y  się to s ta łe  ja k  n a jry c h le j?

W  słow iańsk im  g ro d z ie  C ieszka u z y s k a ł  so ­
b ie p raw o  o b y w ate ls tw a zw y c za j n ieo b ch o d zen ia  
św"ąt n a ro d o w y ch  — ustępstw o  zrob iono  ty l­
ko w ieszczow i naszem u A dam ow i, pod  ty m  ty l ­
k o  w aru n k ie m , żs  uczczen ie  pam ięci je g o  m a się 
o d n y w ać  n ie w e diiie... ty lk o  w  n o cy , stąd  po­
szło. że w C ieszyn ie  z n a n ą  je s t ty lk o  ta  je d n a  
je d y n a  u ro czy sto ść  naro d o w a „ W ie c z o re k  M ic k ie ­
wiczowski*1, a  l a ż d j  m ieszk an iec  C ieszy n a  w y­
śm ia łb y  tego. k to b y  c h c ia ł dow odzić, że P o lacy  
m a ją  w ięcej u roczysto śc i i św ią t n a ro d o w y ch .

A p iz e c e ż  w C ieszy n ie  je s t aż 14 to w a­
rzy s tw  p o lsk i :h  —  cz e rn ie  one się z a jm u ją ?

M im o te j zacLej* u s ta w y , sankcjonow anej 
p rzez  szl jak ich  m andaryn& w , obchodzono  p r z e ­
cież na sz ląsk ie j ziem i roczn icę  „ K o n s t y t u c j i  
3 M a j a " ,  a le  ta k  p o c ich u tk u , ż e b y  się ża d en  
P o la k  nie dow iedzia ł

N a  pociechę spo łeczeństw a po lsk iego  n iech a j 
posłuży  fak t, że m łodzież szko lna , w szy scy  ro ­
dow ici S z lązacy , z w ła s re g o  im pulsu  obchodz ili 
c icho i sk rom nie  u roczysto ść  3. m a ja , g łoszono 
śliczne m ow y p a trjo iy c z n e  i zak ończono  u ro cz y ­
stość jp iew am i po lak iem ’. M łodzież ta  w sk az a ła  
d ro g ę  s td n o w n y m  T ow arzystw om  polskim  na 
S z lą sk a , ca  ro b ić  m a ją  n a  p rzy sz ło ść , a  może 
„ P o lo k i1*.—  ta k  n a z y w a ją  re n e g ac i G slic ja n , osia­
d ły c h  w C ieszyn ie —. ock n ą  się cokolw iek  z d rzem ­
ki p a trjo ty cz n e j.

M łodzież szk o ln ą  niem iei k % w C ieszyn ie 
ży je  ca łk ie m  n a  w zór b e rliń sk ieg o  „b u rsc h en - 
sc h a f tu 1*, tandem  n a  p o rzą d k u  d z ien n y m  je s t 
„kne ipow an ie", g am b rin u s  stanow i g łó w n y  a r ty ­
k u ł  koiionm pcji. ja k  tego  n ie m ie ck ie  zw y cza je  
w y m ag a ją  i op rócz  piw  sz lą sk ich  z b ro w aró w  
a rc y k s ią ż ę c y e h , z n a jd u je  ta k ż e  n ie m a ły  pop y t 
„U k o c z im er11, czy li piwo okocim sk ie , choć n a ­
w iasem  pow ied/i>.w .sry p rócz  nap isu , n ik t tu  da- 
WD0 nic w idzi: ł tego .o k o c z im e ra 1* —  je s t to  też

sz lac h e tn y  zw ycza j n iem ieck i w abienia gości p a  
lichą  lu rę . sp rze d aw an a  pod nazw ą piw a, ma_ą 
cego u sta loną sław ę.

M nie jsza  o piwo, n iech a j n iem ieccy studenci 
p iją  po k ilk a  m ia re k  co dzień , g d y b y  ty lk o  po l­
sk ie j m łodzieży  n ie w ciągali w swoje k ó łk a  i ta  
nie z a ra ż a ła  się „cy w ilizac ją  n iem iecką". A ta c  
się n ieste ty  dz ie je , bo m łodzież poisfca i n iem ie­
c k a , z łączo n a  raz em  w  je d n y m  za k ła d z ie  n au k o ­
wy m,  m usi ży ć  też  rp zem  so lidarn ie, a  w' ten 
sposób zw y c za ie  n iem ieck ie  u d z ie la ją  aię P o la ­
kom  co tem  p ręd z e j L astępu je , że „Amtssprach 
w sz k o łac h  je s t  „deutschu.

D a łb y  B óg, ż e b y  N iem cy w ypościli ja k  n a j­
p ręd z e j lu d  sz ląsk i ze sw ojej op iek i, a w tedy nie 
je d n o  się n ap ra w i.
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Buda-Heszt 9. m aja.
(Śm ierć B aross* . — Z n a c z n ie  tei stra ty  d la  W ęgier. — 
W  rażenie po Ł a tjs trtf ie . —  P o g rz eb  m in istra . -■  iiom nie- 

m ani następ cy ).
Bar03s u m a r ł !  — T a  h iobow a d la  W ęgier 

w ieść, z b ły s k a w ic z n ą  sz y b k o śc ią  po ca łe j sto 
licy  p rzen o szo n a  z u st do  ust, a  po c s ły m  k ra ju  
p ęd z o n a  e le k try c z n y m  d ru te m  —  w strz ą s ła  n ie ­
m al i p rz y g n ę b iła  c a ły  n a ró d  Die do  opisania. 
S tra s z n a  to  n iew ątp liw ie  s tra ta  d la  W ę g ie r!  
P a d ł  je d en  fila r iz ą d u , m oże L ajm oeniej'szy , a 
b ez sp rz e c z n ie  n a jsy m p a ty c z n ie jsz a  postać  w c a ­
ły m  g ab in ec ie  S z a p a ry ’ego. W ie lk i re fo rm ato r 
k o le jn ic tw a  w  k r a ju  i n ą je n frg ic z n ie js z y  m in i­
s te r  h a n d lu , ja k ie g o  W ę g ry  d o tą d  posiada ły , 
a  n ie  ta k  p rę d k o  za p ew n e  posiadać m ogą po­
now nie.

M in is te r B aross b y ł  n o jczy n n ie jszy m  człon 
k iem  g a b in e tu . P a d ł  n iesp o d ziew an ie  p ręd k o , 
ja k o  o fia ra  cz y n n e j sw ej s łu ż b y , a  sk u tk ie m  z a ­
z ięb ien ia . n a b y te g o  p o d c z a s  z w ią z a n ia  robó t re ­
g u la c y jn y c h  n a  D u n a ju  p rz y  „ ż e l a z n e j  b r a -  
m  i e “ . P o  pow rocie  z O rszow y  do sto licy , m i­
n is te r  z a s ła b ł, a  ro zw ija jąc a  się ch o ro b a  p rz y ­
b ra ła  w k ró tc e  z a trw a ż a ją c e  ro zm iary . W  zesz łą  
Eobotę rozn iesiona  po m ieśc ie w iadom ość o po- 
STępie ch o ro b y  m in is tra , k tó ry  zm nszony  b y ł 
p o d d ać  się c iężk ie j o p erac ji, je ż  k a z a ła  się s p o ­
dz iew ać  sm u tn eg o  końca. A toli b iu le ty n y  dukto- 

ów K o ra n y ’ego i K em p y , w y d a n e  jeszcze w 
p o n ied z ia łek  ra c o , u sp o k o iły  coko lw iek  ogół i 
la p rz e c z y ły  s tanow czo  g ro źn y m  wieściom . N a ­

g ły  je d n a ł  zw ro t w stan ie  chorego  i kon ieczność 
po w tó rzen ia  o p e ra c ji (u su n ięc ia  fo rm u jącego  się 
e x a d a tu )  sp raw iła , że po p rze p ro w a d z e n iu  te jże , 
m in is tra  n ag le  o p u szczać  z a c z ę ły  siły , a k r ó tk o ­
trw a ła  b ezp rzy tn m n o ść  p o p rze d z iła  rów nież 
k ró tk ą  agon ję  —  wresze.J* m in is te r B arosz  w 
dw ie g o d z in y  po o p erac ji po n o w n e1, za k o ń cz y ł 
życ ie

S to lica , zo s ta jąca  pod  w ra że n iem  k a tas tro fy , 
p rz y b ra ła  n a ty c h m ia s t ż a ło b n y  n a rtró j, fl*gi 
c z a rn e , p o z a ty k a n e  n a  lic zn y c h  dom ach  i p a ła ­
cach , w reszc ie  w ty s ię c z n y c h  eg zem p la rza ch  
roznoszone n a d z w y c z a jn e  w y d a n ia  dzienn ików , 
je sz c z e  b a rd z ie j p rz y c z y n ia ją  się do  tego, że 
m iasto  z  k a ż d ą  chw ilą p o g rąż a  się w cięższej 
ż s ło b ie .

M in is te r G a b r je l B aro ss  u ro d z ił się w 1S48 
ro k u  w P ru sz y n ie  w k o m ita c ie  T re n c z y ń sk im  
U k o ń c z y ł p ra w n y  fa k u lte t w un iw ersy tec ie  
pesz teńsk im . W  ro k u  187 L zo3ta ł  m ianow any  
w ice n o ta rju sze ra  k o m ita tu  w k tó ry m  się ro d z ił, 
n as tęp n ie  w 1874 io k u  posun ię ty  n a  stanow isLo 
n o ta rju sza  w  kom itac ie , w nakom item i zdolnościam i 
zw ró c ił n a  s ieb ie  u w ag ę  ogółu  i n z y e k a ł z a u fa ­
n ie powszechne., d z ięk i czem u w n ie sp e łn a  ro k
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szczi ; W nV(i mi szktł, I łaska została tu u 
wreszcie 6 .na ; nkrz-pła krew spłynęła na cudze 
ręce; w c j ', <rt u-luj złożył myśli mowę „co się 
nurzała w uii fiu nieskalanej wodzie**, złożył ją, 
aby „stan  .ć słow em i myślą" w Polsce, dla któ 
rej zosti ł u a tr. nu  Jony.

N a podstaw ie p o w y ższy ch  ok reśleń  n ie tru ­
dno  o d g ad n ą ć , że o S ło w ack im  tu  m ow a i tra  
fnym  ty lk o  godzi się n azw ać  w y b ó r  te j postaci 
n a  id e a ln y  p a ra w a n ; tra fn y m  n ie ty lk o  ze w zglę 
d u  n a  mi t y y z m  S łow ack iego , lecz  i na ton  p o e ­
m atu , w  w ielu m ie jscach  p rzy p o m in a ją cy  b a rw ę  
p ieśn i Ju lju szo w ej.

T reść  „A nioła" n ie  o d zn a cz a  się k u n sz to ­
w n ą fab u łą . N iem n ie j je d n a k  op iew a on d z ie je  
trag icz i e, j a k b y  dan te j.-k iem u  p ie k ła  w y d a r te  : 
d z ie je  k ilk u  osób, w  k tó ry c h  z e ś ro d k o w s ły  się 
w szy s tk ie  c ie rp ien ia  n a ro d u  po lsk iego  po pam ię- 
tn e m  osta tn iem  p o w stan ia  B oha te r, Z d z is ław , 
z zap a łem  s ta je  w sz e reg a ch  p o w stań czy ch , w a l­
czy  m ężnie, a p o jm an y  p rz e z  eh łopstw o, dosta je  
się do k a ź n i i g in ia  w reszc ie  ro zs trz e la n y  ku lam i 
m o sk iew sk ich  sa łd a tó w . W  odm ęt n iedo li i z g u ­
by  po ciąg a  on za  sobą i tę, k tó rą  m ia ł poślubić, 
(H e len ę), a  za raze m  c a łą  jej ro d z in ę . .

N a  p roste j te j k an w ie  ro zsn u ł au to r  p o g .ąd y  
sw e zarów no  po lityczne, j a k  spo łeczne i re li­
g ijn e ;  n iew iele też  b ra k u je  tam  do c a ło k sz ta ł tu  
ży c ia  narodow ego  w k rw a w y c h  p rze jśc iach  1863 
ro k u  O b razó w  zaś sw y ch  i m yśli nie c z e rp a ł  
p iew ca  z k s ią g  i d o k u m e n tó w ; d o k u m en tem  d lań  
b y ło  tc, co p rz e ż y ł i p rzem y śla ł, pon iew aż zaś 
los p ostaw ił go tuż  u ogn iska  sp raw  n aro d o w y ch , 
poniew aż b y ł zarów no  św iadk iem  pog rom u , j a k  
gorliw ym  u czes tn ik iem  w p ra c y  n a d  p o w e to w a­
n iem  k lę s— —  zw ie rzen ia  jego  m a ją  tem  w ię k ­
szą^ w artość,^ a  n aw e t w „ p rz e c ię tn y m  c z y te ln i­
k u  tem  siln iejsze obudzić  pow inny  zajęcie .

Ramy naszego sprawozdania tak &ą szczu­
płe, że tylko na niektóre szczegóły możemy 
zwrócić uwaga. Przedew-izystkiem oczywiście 
zdać nam wypada *prawę z togo jak się autor 
zapatruje ua sprawę polską i na groźno przesilenie, 
które ona przebyła swem powstaniem Zdzisław

w ierzący , iż „w y ro k i... B oże n a  to s tw o rzy ły  
P o lskę, b y  w  d z ie ja ch  B o g t s łu ż y ła  i że zm ar- 
tw ychw stanie** zd a je  się w y g ła sz a ć  w łasne cred o  
au to ra , w y ra żo n e  eo p ra w d a  ta k  ogólnie, iż k a ż d j  
P o la k  cb ę tn ie  adop tow ać je  będzie . W y ra z iśc ie j 
p rz e d s ta w ia  się in d y w id u a ln y  pogląd  a u to ra  tam , 
gdzie  on u siłu je  w y jaśn ić , d la  czego ta k ie  b rz e ­
m ię p rzy g n .o tło  P o lsk ę  i czy ona nie zg in ie  pod 
strasz liw ym i ciosam i. W ed le  o p ty m is ty czn e j tezy  
poety , k a ż d y  „odnow iony  m ęczeń stw a  r z y n “ 
s tan ie  się k ie d y ś  „ tę c z ą  dziejów  i ludzi zb a w ie ­
n iem ". T y lk o  p ięk n e  ży c ie  m oże się n a ro d z ić  z 
ło n a  śm ierci, w iodącej „do g ro b u  d la  Boga** —  
„śmi re i doDrowolnej z m iłości1*. A  ta k ą  w łaśn ie  
śm ierc ią  —  n iedo la  Polski. „M oc m y ś li.. c a ra "  
nie m y n  się, że  „P o lsk a  te ra z  to  cm e n ta rn a  
m a ra “ , lecz  ta  m oc nie w ie,* co n a  św iecie 
mogi, d u ch y , g d y  w ład n ą  w szech - zjawisK p o ­
s łu c h e m ; d u c h y , g d y  p ra g n ą  ta k  możnie i b łogo , 
że w n e t p rag n ien ie  ich s ta n ie  się cz y n em : ja k
n a  we elu  n  e g d y ś  w oda —  winem**.

„B óg za  c ierp ien ie  p łaci re k ą  s z c z o d rą **... 
a le  ze m sty  k te  p ra g n ie  za swe m ęki... nag i odę 
tra c i sw y ch  zasłu g  zabiciem**... „ C ie r^ ie r ia  du szy  “ 
są „ k lu cz em  św ię tym  n ie b a .,  cbęć n a g ro d y "  n a ­
to m ias t „ron i plon ofiary*.

Z b ro jn y  o j ó r  p rzeciw ko  ciemięzcom, b y - 
teg c  p rz y k a z a n ia  ob razą . To t e i  nagodz iła  się 
rew oluc ja  ju ż  ze stygm atem  pogrom u. L u d  „ b e z ­
w olny" nie w ierzj ł  w zw yc ięsk ie  c z y n y ; ^ l e a -  
ra d n e  dw ory  “ go tow ały  się zaw czasu  do pogrzebu.

N a  tle  opow iadan ia z n * jd u je -Dy ob o k  z a p a ­
leń ca  Z d zis ław a , dw óch  scep ty k ó w . k tó rzy  
so lid a ry zu ją  się z rozpaczliw ym  ru ch em  n aro d o  
w ym , a le  o .z  w iary  w zw ycięstw o. G d y  p i ł  
w stan ie  „z ło tą  hramotą** n ad a ło  w olność c h ło p ­
stw u, P ień sk i, o jc iec H elen y , w idzi już w 
tem  sam em  czy n  n iee ty czn y , a  w ięc zaród  k ię 
sk i R azi go ro zd aw an ie  m ają tków  „nic-swoich",

- p rze czu w a , że w ch łopstw ie , z ro słem  z s ta re  
mi ob y cza jam i „to pism o sum ienie znk>óci, w z lu  
dzi p rag o ie n ia  du tąd  im  n iezn an e  “ S p raw d za ją  
się też słow a je g o  aż n a z b y t ry ch ło . P ień sk i 
z re sz tą  o tw arc ie  „zb rodn ią*  zw ie pow stan ie. „K to  
dziś pow stan ie , t . n  n a  p ew ao  zg inie, a  to  n ik o ­
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w y b ra n y  zo s ta ł posłem  do se jm u  w ęg ie r­
sk iego .

W  ro k u  1883 b y ł  ju ż  B a ro s s , se k re ta rz e m  
s ta n u  p rz y  ów czesnym  m in is trze  h a n d lu , b a ro n ie  
K e m e n y m , a  po u p a d k u  T isz y  i p rz y  p rz e p ro ­
w adzonej re k o n s tru k c ji  gab '.netow ej pow ołano  go 
do  now ego g a b in e tu  w  c h a ra k te rz e  m in is tra  han- 
d la  i k o m u n ik a c ji.

Z ap ro w ad z o n a  ta ry fa  strefow a n a  W ęg rzech , 
ja k o  daie ło  B aro sza , z je d n a ła  w  ca łe j E u ro p ie  
m in istrow i rozgło3 i opi iję  zn akom itego  re fo rm a­
to ra . Z n a n e  w reszcie re fo rm y  w  d z ied z in ie  k o ­
le jn ic tw a , d a le j z n a k o m ite  u słu g i, ja k ie  z m a r ły  
m in is te r d la  rozw oju  p rz e m y słu  i h a n d lu  swej 
o jc z y rn y  po łoży ł, w reszc ie  św ie tn ie  p lanow any  
p ro je a t  ! p rzy sz łe j w y sta w y  w 95 ro k u , —  oto 
zasług i n iepośledn ie , k t  re  m in istrow i z jed n a ły  
sy m p a t ę ogółu  ca łeg o  b ez  ró żn ic y  p rze k o n ań  
p o lity cz n y ch , i nici też dziw nego , że śm ierć  mi 
n is tra  B arossa, je s t  ciosem  s tra sz n y m  d la  n a ro d u  
ca łego , a d la  g a b in e tu  n iepow etow aną  s tra ta .

P o g rz e b  m in is tra  o d b ęd z ie  się w  środę  n a  
k o sz t p ań stw a. T y m c zasem  z a rz ą d z e ń  jeszcze w 
ty m  w zg lęd zie  nie w ydano  ża d n y c h . Nie cm ie 
sz k am  zd ać  w am  sp raw y  z tego  a k tu  żałobnego. 
D z iś  za zn a cz am , że w  k o ła c h  p a r la m e n ta rn y c h  
p rz e b ą k u ją  o t r z e c h  k a n d y d a ta c h , k tó rzy  z m a r ­
łeg o  m in istra  h a n d lu  zastępow ać m ogę w  p rz y ­
szłości. S ą  n im i pose ł F o l n a y ,  b y ły  d y re k to r  
ko le i pań stw o w y ch , da le j H i e r o n y m y ,  ta k ż e  
p ose ł i re fe re n t sp ra w  h a n d lo w y c h  p rzy  m in i­
s te rs tw ie , a w reszc ie  S te fa a  T isza , pose ł, a syn  
b y łeg o  m in is tra -p re z y d e n la , K oloniam i. T o  są 
je d n a k  k o m b in ac je  ty lk o , k tó re  p o trz e b u ją  p o ­
tw ie rd z en ia . Pobóg.

Jeszcze o rozruchach w Łodzi.
U w ag i g o d n ą  k o resp o n d e n c ję  z Ł o d zi, p o ­

d a ją c ą  rów nież  p a rę  szczegó łów  c h a r a k te ry s ty ­
c z n y c h  o o sta tn ich  ro z ru c h a c h  ro b o tn iczy ch  ta m ­
że, cz y ta m y  dziś  w  N . R>f. Ta c& kj E u ro p y  
te le g ra m y  doniosły  o sp o k o jn y m  p rze b ieg u  dn ia  
1. m a ja . W e  w szy s tk ich  k ra ja c h  E u ro p y  za- 
chod  iej ro b o tn ic y  w eszli n a  d rogę pokojow ą, na 
d ro g ę  l e g a b ą  g d y ż  tam  z n a jd u ją  podstaw ę w 
u s ta w ac h  k o n s y tu e y jn y ć h  d> lega lnego  u p o m i­
n a n ia  się o p raw a  sw e, o ro zszerzen ie  ich , a 
rz ą d y  i sp o łe c z e ń itw a  ju ż  b iz  g ro zy  i obaw y  
ty c h  ż ą d a ń  w y słu c h u ją  i o u s tę p s tw a  w zajem nie 
p o ro zu m ie-ra ją  się. J e d y n ie  pod d esp o ty czn y m  
rz ą d e m  c a ra tu  n ie  m a g ra n tu  p raw nego , nie m a 
p o d staw y  do rozw oju  spo łeczeństw a. T o  też  je 
d y n ie  z n a s z 'g o  p rzem y sło w eg o  z a k ą tk a  ro z ­
b rzm iew a  dziś po św iecie echo k rw a w ej ro z p ra ­
w y, b ru ta ln e j p rzem o cy  k a ra b in a  m osk iew sk iego  
z tłu m io n y m  p rą d e m  soc ia lnym . O dm ienne  w a ­
ru n k i i od m ien n e  p rz e ja w y  w b łąd  w p ro w a d za ­
j ą  k o resp o n d en tó w , n ie  m ów iąc ju ż  o k o m u n ik a ­
ta c h  u rzęd o w y ch , k tó re  rozm yśln ie  n a d a ją  don ie­
sieniom  b a rw y  rząd o w em u  o k u  n ieco m ilsze 
S tą d  u b o czn e  p rz e ja w y  ru ch u  i zam ieszk i hiorą 
k o resp o n d e n c i za  podstaw ow e i je k  w d an y m  
raz ie , za b a rw  li je an ty sem ick iem i w y b u c h a m ', 
w łaśn ie  ja k b y  w m yśl b a rw y , rząd o w em u  o k u  
mils-se? T y m c zasem , ja k k o lw ie k  ży d z i są  cole cl 
w iek  poszkodow ani, nie w y p ły w a ło  to z ten d en  
cji ru c h u  a le  by ło  w m "łęj części u b o czn y m  
p ro d n k te m  gn iew u tłum ów , a lbo  w - znaczn ie jsze j 
części sk n  k iem  g ro m ad z en ia  sio rob o tn ik ó w  po 
ży d o w sk ich  sz y n k o w n iac h , d o k ąd  w pad . li ż o łd a ­
cy. i g d z ie  o d b y w a ły  się bó jk i p o m ę d z y  n im i a 
ro b o tn ik am i.

W y stąp ien ie  rz ą d u  n az b y t e n e rg icz n ie  po 
d ra ż n iło  obie s tro n y , za in te re so w an e  w ty c h  z a ­
b u rze n ia . Z  je d n e j  s tro n y  f i b r  k a ‘ ci w y raża li 
sk ło n n o ść  do u s tę p s tw a , ż ą d a ją c  od r  bo tu  ków  
w y sła n ia  do  r .e b ie  d e leg a c ji d la  u k ła d ó w  z dru  
g ie j s tro n y  i ro b o t licy  s k ł  .ni d i sie d i zu iż e n ia  
sw ych  ż ą d a ń  za sad n iczy ch . W iz a k ż e  g u b e rn a to r  
p io trk o w sk i ośw iadczy* fa b ry k a n to m , żc r a  to 
n ie  pozw oli że on j ' s t  d e le g a c ją  ro lo tn ic z ą  
czem  ro z d ra ż n ił ob  e s tro n y  i ozem  d o p t o w a d e ł  
do  fo rm alne j w alki z w ojskó m, a ru c  ■ b a rw y  
so c ja ln e j sk ie ro w a ł już zap ew n e  m im o s 'vej woli 
n a  d ro g ę  poi ty c zn ą . O d ezw a g u b e rn a to ra  M lii 
le ra  do  ro b jtu ik ó w , ro z le p io ca  po ro g ach  ulic, 
w sk a z y w a ła  im  d rogę je d y n ą  do z a !a tw ion ia  n ie ­
porozum ień  i k rz y w d , w y ja śn ia ła  w ięc ty lk o , że 
ro b o tn ik  n ie  m a p raw a  uporu n ać  się o ich ro z ­
szerzen ie , że w inien s ;ę zd ać  n a  ła sk ę  i nie­
ła s k ę  n ie d o sta tec zn e g o  p raw a  fab ry cz n eg o , k tó  
re^.o lite ra  p rzy t.im  n ad to  g ię tk a , g d y  !ą fab ry

m u  jeszcze n iew iadom o, k to  tu  n a  m iejscu  ty ch , 
co zg iną , w stsn ie .*

Je sz c z e  d ra s ty c z n ie jiz y m  p rz y k ła d e m  niedo 
w ia rs tw a  jest w ódz p o w stsń -ze g o  odd zia łu , ż? ł 
n ie rz  c ia łem  i d u szą , w y ć w i c z o n y  w m osk iew sk ie j 
szk o le , n iezm ordow any  i n ieu straszo n y . U m ie on 
w lać  z a p a ł w  żo łn ierza , a le  sam  go nie podziela . 
S to cz y w szy  p ie rw szą  b  tw ę, ro zp ró szy w szy  w ro 
g a , o św iad cza  zdum ionem u Z dzisław ow i, że „sw o­
je  już z ro b ili,“ że pozo ita je  ty lk o  „ ra to w ać  je rzeze  
ty c h . co pozosta li1',  bo  „w kró tce  w szyscy  od kuli 
M oskali w y g in ą" . Szło, je g o  zd an iem  je d y n ie  „o 
dow ód d la  św ia ta , żo d o tą d  P oU ka _jest n a  L l ai 
n ie , że nie zm ien iły  tego  d łu g  e la ta  w spólnej 
n iew oli..."

O b o k  n iew iary , pom ściła  się n a  pow staniQ  
je sz c z e  n ieśw iadom ość celów , ja k ie  P o lsce  w y ­
z n a c z y ła  O p a trzn o ść  N ie pow iedziano  sobie, żo 
n ią  „m ają  zy ć  n a ro d y " , że us*ami P o lsk i duch. 
B oży „ z ag a d a  i . .  p ow iedz:e dziejów je j cz y n "  
po sz la k a c h  św ię ty ch  u a jp ie rw rz e j P rz y c z y n y ."  
Cu g o rsz a : sp ie ran o  sie, czy  „P o lsce  stać trza  
p rz y  o jców  kośc ie le ... c z y  nie za  w iele u nas 
m odłów  k to  b ęd z ie  k ie d y ś  h e tm a n e m ? "  „Z a 
ludem , sz lach tą , n iczęm , a lbo  B ogiem , N iem cy
i w ielcy  F ra n c u z i p isa li ; od n ich  o ręża  sw ^go 
d o b y w a ł' po lscy  sp isk o w c y ..."

B io rą c  to w szy stk o  n a  u w ag ę , dochodzi au to r  
do p rz e k o n a n ia , że w ie lk a  k lę sk a  n a ro d u  by*a 
p rzed ew szy a tk ie iii k a r ą  z a  z łam an ie  p ra w a  m i­
łości, k tó re  re lig ja  C h ry stu so w a k a ż e  zastoso- 
w y w ać n a w e t do w ro g ó w ; da le j zaś, że w 
n as  sam y ch  tk w iła  w ina u p a d k u . N ie  byliśm y 
g odn i cu d u , bośm y w eń nic w ierzy '.:, a  jego 
z iszczen ie  z a sk o c zy ło b y  n as  b e z ra d n y c h , podu  
sz cz y ło b y  m oże b ra ta  p rzec iw  b r a tu ,  sy n a  
p rzec iw  ojcu.

Z  w y ż y n y  a b s tra k c y jn e j,  z ja k ie j  au to r  spo­
g lą d a  n a  k rw a w ą  k a r tę  n aszy c h  dziejów . histo- 
rjozo iicz  a  jego  k o n k la z ja  je s t może i s ła sz n » ; 
a le  i ten  n aw e t, k to  woli k o u k r  tn ie jszy  sposób 
w y jaśn ian ia  z jaw isk  d s ie jo w y c h , sy m p a ty c zn ie  
p rzy jm ie  o ry g in a ln y  s ą i  poety , bo celam  jego, 
□ie p rzy tłu m iać , lecz  ow szem  rozdm uch  łć  isk rę  
lepszej n adz ie i w se rc a c h  n aro d u  (D . n .)

S t. R ossow iki.

k a n t  ru b lem  po sm aru je . W y stą p ie n ie  rz ą d u  w y ­
raź n ie  w sk az a ło  robo tn ikom , k to  jest ich  wro 
g iem  g łów nym , ich c iem ięzcą i p rzec iw k o  niem n 
też  dalszy  rozw ój ru c h u  się sk ie ro w a ł.

R o b o ta  cy  za żą d a li p ra w a  d la  /g ro m a d z e ń  
s ą d ó w  p o l s k i e  b, s z k o ł y  p o l s k i e j .  T o 
p rzec ież  nie odnosiło  się a n i do fa b ry k a n tó w , 
ani do ż y d ó w ;  a le  tego  n ie  d o sły sze li k o re sp e n  
denoi u rzędow i. M oże d a  B ó g ,, że  k ie d y ś  d o s ły ­
szą, lub , że o ich  s łu ch y  p y ta ć  .n ie  b ęd z iem y .

Z prowincji
Debromil 5. maja. (Żydowskie przedsiębior­

stw a gm inne , a opieka ra d y  p o w ia tó w j w Do- 
bromilu.') Przed dwoma laty. gdy współobywatele 
izr?elici rej wodzili pod przewodnictwem swego wy­
brańca p. Steciakn, oddp.no budowę szkoły dla dzie­
wcząt i przebudowę ratusza radnemu Natanowi Bo- 
ralowi, który dbały o swoją kieszeń, budował z li­
chego materjału i wbrew kardynalnym zasadom sztuki 
budowniczej, a całkiem nie odpowiednio planom. Na 
nieprawidłowości .e w czasie budowy zwiacali uwagę 
burmistrza członkowie rady gminnej, lecz p. bur 
mistrz faworyzując na każdym kreku żydów, uznał 
tak materjały. jak sposób budowania za odpowiednie 
i w teo s;osób stanęła nowa szkoła i nowy ratusr. 
Zaledwie się zgromadziły dzieci na nankę, mnry zr- 
ezęły się rysować, wskutek czego starostwo poleciło 
zamknąć szkolę, a budowniczy zarządził ankrowanie 
murów. To zniewoliło radę gminną w jesieni zeszłeg) 
roku do powzięoia uchwały, by przedsięwzięto rekcl 
laudację i zatrzymano przedsiębiorcy kaucję. Prze­
ciwko, tej uchwale rady gminnej wnieśli radni żydko- 
wie rekurs do rady powiatowej, o nasi opieknnow;e 
gmin zamiast zbadać sprawę należycie, ufahe tylko 
opinji panów Steciaków i Jaremów, bez przedłożenia 
rzeczy wydziałowi powiatowemu, ssmi uchylili ro2U 
mną i słuszną uchwalę rady gminnej i polecili wydać 
kau*ę. Tymeza em powały grożą zawaleniem na 
głowy dziatwy szkolnej.' Przed dwoma tygodniami 
starostwo zanądza ponowne zamknięcie szkoły, a 
budowniczy rządowy wy-ląje orzeczenie, że budowa 
jest wadliwie przeprowadzoną, że mury powinny być 
według planu na 2 cegły grubo, a są tylko na 1 ’/, 
cegły, ie b. lki powałowe . ą  za krótkie, a nasypisko 
szutru na powały za ciężkie ; że powa-ly mnszą Oyć 
rozebrano i na nowo przebudowano.

Zachodzi teraz pętanie, kto poniesie kosz t . i od 
powie za przerwę w nauce; czy uczciwy przedsię 
biorca radny Borni, czy burmistrz p. Steciak, c:y 
taż opiekunowie g arn  s rady powiatowej* a w/ględnie 
jej prezes, znany protel-'or żydów?

Zachodzi również pytanie, czy owe „świetne 
widoki w przeszłości" z naszej nowo wybranej rady 
gin., jakich spodziewa się korespondent w Przeglądzie 
s d ira  21. kwietnia rb , będą miały miej-cc, skoro 
do rady gminnej na nowo weszły te same, naszej 
gminie wrogie indywidua w znacznej większości?

Brody 8. maja (K asa  chorych — Odczy’y  
- -  Nieszczęśliwy wy gadek. —  R>wanź. —  G rad) 
Pod przewodnictwem prezesa p. Michała Kulaka, od­
było się zgromadzenie delegatów pow. kasy chorych. 
W zagajeniu zaznaczył przewodniczący, że stan kasy 
w tym roku łnacznie się polepszył i zachęcił praco­
dawców, by obowiązki swe względem instytucji tej 
ściśle wykonali. Ze sprawozdania wyjmuję następu 
jące daty: W ciągu roku było członków 2.431, a z 
końcem roku 9 7 2 ;  pracodawców 353, a przy końcn 
3 0 0 ;  chorych w liągu roku 295, a z końcem tegoż 
34 ; kwoty, rzeczywiście pobrane od członków, wyno­
siły 2017 zł 59 ęt a od pracodawców 1008 zł, 
79 ct. Wyditki na chorych, lekarzy, aptekę, płacę 
urzędnika itd., wynosiły 3021 zł 11 ot Gotówka z 
knńciiu roku wyncsi 117 zł. 57 ct.. (w zeszł. roku 
był niedobór) W końcu nastąpiły wybory wydziału 
nadzorczego, sądu polubownego i upoważniono prezy- 
d ju ji  do złożenia podziękowania komisarzowi, panu 
Napudiewiezowi, za gorliwe zajęcie się instytucją.

W ostatnim czasie mieliśmy kilka odczytów, wy­
głoszonych na posiedzeniach „Kółek" i towarzystwa 
I Jegcgirzncg i. 0  Bi-gdonie Zaleskim yfg-f ts i ł  inspe­
ktor szkulny p. Tokarski, o „Sjfrerji" p. Teuvin, a 
o .H jg jen ie" p ni F r a n k ó w W c z y B l k "  odczyty 
znalazły ogólny {oklask sligpharfzy.

Jedyn i có=vuzka p.-ióstwa R;d-szewskich, Z,sia 
i m  en nic a 11 kćis , bawiąc się z psein m  podwórzu, 
w skutek nieuwagi wpadła do naczynia, najelLiiu- 
nego gorącą wodą i w 6kutek silnego poparzenia, 
zmarła w 8 roku życia.

Dnia 15. hm przyjeżdża tu lwowska „Gwiazda" 
dla zrewanżowani' tię tutejszej „Gwit ździe" i daje 
orzeditawieuie. Dnii II. hm. mieliśmy deszcz z pra 
dcm, który już kwitu i-:ym drzewom owocowym u:eeo 
zaszkodził.

Z naszych zdrojow sk.
T r u s k a w i e ; 8. uiajn.

(C.)  Ma l i ’ ni z .  p dgórska okolica nasz-go 
Truskawca, z n y f t J  mnie oingdaj do od*idzin. Ł y ­
skając; już wtuęd/.i- ze szarego tła zieleń ogromnych 
lasów i trzej iąey (ddech wiosenny, idący od gór. 
nadaje już d/.Lhj niezwykły urok temu zawsze cza- 
rownemu zakątkowi Choć sezon nie rozpoczęty, so­
boty w zakładzie w pełnym jnż teku, Truskawiec 
brwiom gotuje się do walnej k am p rn j  konkurencyjnej 
z zagranicą.

Od lat kilku zdrojowisko to znajduje się w r ęku 
spółki książąt Sapiehów, p  u-clę z oby wat lski-j 
działalności w dziedzinie naszej rodzim-j prodikcii i 
prz- dsięblorstw kraiowych, Osoż konsoicjum to po­
stanowiło zakład ten obdarzony o l  przyroty Wyso­
kiem położeniem (400 m. n. m.) a nadewszTstko 
obfitym i mocii-mi sulaukami siarczanem', po RM- 
clienhul najśil.iiejszeuii w Austrji (2 3 E/„ soli), poło­
żony w zdrowej, bo od wiatrów północnych i pół- 
nocuu ws hodn ch ż isloniętej okolicy, poduieść do 
znaozec a pi-r w.-z irzęd ,cj le znicy

W tym ce'u n :e szc.ędząc, trudów, iii zabiegów, 
przystąpiono wkładem kilkunastu tysięcy złotych do 
ustawienia w tym roku wziewalni (inhalatorium ) 
sulai ki siarczanej i przelwoiów iglicowych dla chi 
ryi-h na płuca, a to według najdoskon lszego < bzenis 
systemu Wassmutbi, jakiego dotychczas żadne 
w Austiji uzdrowisko nie posiada. —  Rozpylanie 
łych udoskonalonych aparatów ma być tak drobne, 
że przy wziewaniu płaszcze będą zbędne, odwietrzanie 
zaś wziewalni olhywać się będzie mogło sześć razy 
w riągn godziny.

Również zamierzono urządz ć w roku bieżącym, 
elek.io era jię  za pomooą machin najnowszej kon­
strukcji. Tym spos .b m T uska wiec nic przest...ą: 
być l nadal z u ;>k ińi: tein zdrojowiskiem dla choiych 
na gośuitc, m un i.tjzm , ihoioby skćrne i kobiece, 
mógłby stać się ub.-cuie nietylko polskim M arien 
badem dia swych wód rozwaloiających, nieastępują- 
cydł m irienba tzk.m a zastępujących sławno wody 
V11-h y w ehori bach pęcherza ale nadto -stał s ę  obe­
cnie uzdrowisku m dla chorych na płuca i nerwy,

ku czemu przez swoje klimatyczne położenie i zna­
komite urządzenie lecznicze wszelkie ma warunki.

Zapobiegliwość gospodarzy Truskawca nie zapo­
mina też i o estetycznej i praktycznej jego stronie. 
Dwa parki bardzo starannie i obeonie na nowo upo­
rządkowane, drogi znakomicie utrzymane, aleje, pro­
wadzące uo zdrojów, poŁżonych w lesie, wygodnie i 
pięknie urządzone, mieszkania wygodne, schludne i 
z każdym rokiem na liczbie rosnące, restanracja i 
muzyka stała i wyborowa, a przytem obfity program 
zabaw towarzyskich i rozrywek, powinny zakład ten 
uczynic zdolnym do skutecznej z zagranicą konku­
rencji i zachęcić ogół do poparcia obywatelskich usi­
łowań jednostek, zgodnie z tylekroć wygłaszaną przez 
nas zasadą popierania przemysłu i przedsiębiorstw 
krajowych, którą już czas wprowadzić —  w czyn.

KRONIKA,
Pamiętajmy o fundacji imiania Tadeusza Ko

ścus?ki.

Wiadomości osooiste. Dr. Juljan D u n a j e ­
w s k i  był d. 12. Im . na audjencji u cesarza.

Ł  życia towarzyskiego. Dnia 8. Im . odbyły 
s'ę w C/ołhańszczyżnie obok Tarnopola, zaręczyny 
panny Jadwigi Ltliwa J u c h n o w i c z ó w n e j ,  córki 
p. Jana i Anieli Juchnowiczów, z p. Stanisławem 
Gimwlłł P i o t r o w s k i m ,  porucznikiem żandarmerji.

Nekrologj?. Wiktorja G . r z e ż u ł k a ,  wdowa po 
obywatelu m. Lwowa, zmarła we Lwowie.

Kalendarz Pią'ek (13 ): Serwacego B. Wschód 
s-ońca d godzin"; 4 minut 30, za<lUd o godzinie 7. 
minut 24

K a l e . - d  m y ś l i w s k i  Wolto polować na
eietrzewie i irłr.ezee

Mianowaniu. Minister rolnictwa zamianował 
praktykanta rachunkowego dyrekcji lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie Władysława Lei o asysten­
tem rachunkowym w XI. klasie rangi, a kalkuianta 
rachnnkoweizo Zbigniewa Szczęsnowicza, praktykintem 
rachunkowym przy tejże dyrekcji.

Centralny bazar krajowy zapełnia się z ka ­
żdym dniem coraz bardziej. Dubór tkan.a białych 
płócien, płócic-nek, bielizny stołowej, ‘ d wyrobów
surowych aż do najdelikatniejszych, .jest coraz w ę 
kszy. Wyroby powreźnicze z Radymna imponują 
także swą rozmaitośoią i dokładnością. Naszelniki, 
siatki wszelkiego rodzaju, klatki siatkowe do prze­
syłki diohiii. hamak', gurty itp. stanowią poważną 
kolekcję B.izaru. Świeży artykuł, którym Bazar został 
wzbogacony, są sandały bez oboasów i z obcasami, 
z podeszwami naszywanemi i bez podszew, oraz
krypcie góralskie wszelkich możliwych rozmiarów,
od najmniejszych dziecinnych począwszy, aż do ko 
biecyoh.i męskich największego rozmiaru. Ceny ich 
zalecają się nadzwyczajną przystępnością. Mimo ze 
wszech miar eleganckiego, ozdobnego wykonania;
postępują od 40. 50, 70 i 90 centów do zł. 1, 1 40,
1 80 2 '50  i 2 ’70 najwyżei. Są to wyroby naszego 
małomiasteczkowego przc-dsiębior.y, p. Białasa z Ry­
manowa i przjn sza mu prawdziwy zaszczyt. Na 
zbliżający się sezon feryj letnich, pobytu u wód i 
na świeżem powietrzu, zaleca się ten produkt kra­
jowy bardzo, jako wygodny, hygieniczny i ozdibny. 
Myśliwi, przygotowujący się d# polowrń błotnych, 
znajdą tu również nadzwyczaj praktyczne i bardzo 
tanie ehrdaki.

Tenże sam przedsiębiorca rymanowski zaopatrzył 
także Bazar w kolekcję wyrobów snycerskich, będą­
cy h specjalnością tamtejszych okolic dzięki usiło­
waniom hr. Anny Potockiej. Która tam pracuje bez 
ustauku n3d przyswojeniem ludowi snycerstwa jako 
przemysłu domowego. Wyroby, Bazarowi nadesłane, 
zalecają się nadzwyczaj niskiemi cenami. Noże do 
rozcinania papieru schowadełka na zapałki, ramki 
wszelakiego rodzaju na fotografie itd. tą  zaiste za 
bezcen do n. bycia, a dają przytem to zadowolenie, że 
kupując je, przychodzi się w pomoc własnemu gór 
skienu lulowi i podnosi jego pracowitość.

Ko-ze i koszyki prześlicznych fasonów, meble 
i ambusowe i piep zewe. bardzo orygiLalne meble 
zakopańsLie, wybirne chodniki gliniańskie, przecudo- 
wue ornaty krośnieńskie, ceramika koł'om>jska, ki­
limki oknieńskie i.d , czynią coraz bardziej cały cen­
tralny Bazar istnem cackiem salonowem. Warto więc 
|r .ypom i.i-ć  publiczności, że wstęp do Bazaru jest 
wolny — biz przymusu kupowania, choć nie za­
szkodzi wziąć pieniądze ze sobą, bo pokusy dużo

Jubileusz. W b iu ra c h  baDku hipotecznego od­
była się w,-zoraj rzadka, a nader miła i serdeczna 
u.oczysti ść, —  którą uczczono dwudziesti pięciolecie 
dz’n!alnośoi bankowej p. Bolesława B i e l a ń s k i e g o ,  
u-okurzysiy i szefa Kaitorn wymiany tejże instytucji

Ze s fe r  szkolnych. Na posadę inspektora s .kol 
nero nkręgi.wego w Przemyśla przedstawiony został 
prztz ra lę  szkolną krajową ministrowi wyznań i o 
światy do nominvcji p. Władysław Relingpr, obecnie 
in-Rektor szkolny w Jarosławiu.

Festyn akademicki. Ze względu, że fi-styn na 
dochód akad.in. ,B rai iii aj Pomocy" odbędzie się jnż 
dnia 20 b m., posiedzenie komitetu obszernego zwo­
łane zost.łe na dzisiaj o godzinie 6 witczorem do 
lokalu tow.ir/.jstwa. Równocześnie proszeni jesteśmy
0 zanotowanie, iż ci z publiczności, którzy pragną 
wyposażyć l-.ter ę fantową, raczą wszystki fanty nad- 
gył ć w gi dżinach od 12. do 2. z południa i od 6. 
do 8 wieczorem do kancelaiji towarzystwa Rynek 1. 
36 II i ięłro, gdzie takowe za potwierdzeniem od­
bioru priez prz«wodnieząoego "komłtetu p. Barano 
wskiego lub jednrgo z sekretarzy, pp. Krczeka lab 
Dankszę z wdzięcznością przyjmowane będą.

K o n k u rs ,  celem'obsadzenia posady asystenta przy 
kutedr,e architektury, ogłasza Slkola politechniczna we 
Lwowie. Ta posada, z którą połączone jest wynagro- 
d eDie toczne w kwocie 600 zł., będzie nadaną'przez 
kobgjuTi [rofesotów na czas id  1. czerwca 1892 do 
końca września 1893. Pierwszeństwo w uzyskaniu 
tej posady będą mieli ci kandydaci, którzy wykażą 
się świadectwem drugiego egzaminu -rządowego. Po­
dania o te pr.sadę, wystosowaue do kolegjum profe­
sorów Szkoły politechnicznej i zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty, tudzież w dowody dokładnej znajo­
mości ięzyka pilskiego, na Rży wnieść do rektoratu 
tei Szkoły najdalej do 31. maja 1892.

Nadużycia przy  b rd o w ie  Przepisów policyj­
nych przy badoir'e nowych kamienic w naszem mie­
ście rzadko kto się irzyroa —  jak mogą, tak je 
obchodzą, choć śię tu dzieje z narażeniem zdrowia i 
życia luozkicgo. Tak np. przy nlicy Kraszewskiego 
pod 1 9 buduje się kam'enica obok drugiej już r a  
ukończeniu, która nawiasem powiedziawszy już pęka
1 nowe rusztowania postawiono do łatania frontowych 
murów Pomijając jnż to, że nie ma przechodu, jak 
się należy, przed temi budującemi się kamit-niczkami, 
przed o?nae oną L 9 dach nad rusztowaniem jest 
tak wąski, że kawały cegieł i kamieni spadają na 
ulicę prze hudniem na głowę Gdy robiono uwagę 
z tego powodu bo kawał cegły uderzył przechodzą­
cego tamtędy w kapelusz —  jakiś podmajstrzy Ma- 
chu kiewiez czy Machnicki drwił sobie z tego i wy­
myślał przechodzącym. Na takie nadużycia zwracamy

uwagę kogo należy —  dopóki jakiego s k a l e c z e n i a  nie 
będzie A nadto, czyby właściciel tej budującej się 
kamienicy nie sprawił kagańca dla podmajstrzego?...

Odznauzenis. Cesarz polecił wyrazić swoje naj­
wyższe zadowolenie p. Teodorowi R u d z i ń s k i e m u ,  
porncznikcwi żandarmerji i komendantowi szkoły zan- 
darmerji we Lwowie, w uznaniu jego wieloletniej i 
nader zadawalniającęj działalności.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Królowa ruska, w pow ecie grybowskim, na 
restaurację cerkwi i szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

Dla włościan szląskich złożyła na nasze ręce 
p. Anna L e w i c k a ,  właścicielka i redaktorka M a-  
łego Św ia tka , trzy oprawne roczniki tego pisma 
(1889, 1890, 1891).

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -4- 15 2°C., naj 
wyższa - f  20 0°C., najniższa +  12 0°C.

Na dziś zapowiada staeja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej; Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z północy, co do siły s ł a b y '(1— 2 ) ;  śiednia tempe 
ratura doby pozostanie około -4- 15°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 70 proc.; epad : deszcz nieznaczny 
tylko, zresztą pogodnie.

Wpisy do Tow. „Szkoły ludowe]" (Koło pań) 
zgłaszać można w następującyoh miejscach: a) u
przewodniczącej, pani Heleny Szczepanowskiej, ulica 
Dąbrowskiego 1. 8 ; b) u każdej z p a l  delegatek® 
c) w księgarni pp. Seyfaitha i Czajkowskiego w ryn­
ku ; d) w kancelarji ; osia p. Stanisława Szozepano- 
wskiego, ul Jagiellońska 1. 7, zawsze, a najlepiej 
podczas zebrania tamże wydziału Towarzystwa, t. j. 
w piątek od godziny 4 — 6 popołudniu.

Helena Szczepanowska. B o g um iła  Czechowi
czowa.

Germanizacja Podajemy do w iadom ości  r g ó ł u  
da lszy  spis naszy ch  ga l icy jsk ich  g e im a n iz a to r O w :

„Spiritus- und Presshefe-Fabrik G o l d f e l d  
ć ć R e g e n s t r e i f  Tyśmienica."—  „Hersch S t e c k e  1, 
Gutspaehter, C zortkow ."— „ L u d w i g  Bron W a t t -  
m a n n  in Ruda, Post Cieszanów pr. Jaroslau, Tele- 
grammstation Cieszanów. Bahn tation Oleszyce." — 
„Erste Lemberger D?mpf Oel- und F m i s s  Fubrik 
von B r u d e r  B r a n d s t i i t t e r  L mberg — Pod­
zamcze." (C. d. n.)

3 maja na prowincji. Z J a w o r o w a  piszą: 
Wo wtorek dnia 3. maja obchodziliśmy za staraniem 
towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" uroczyście 101 
rocznicę n dania konstytucji 3. maja. Rano o go 
dżinie 9 1/, odbyło się solenne nabożeństwo w para­
fialnym kolebie obrządku łacińskiego, celebrowane 
przez Wieleb. ks. proboszcza Juljana Turzańskiego, 
podczas które o śpiewał chór „Sokołów". O godzi­
nie 8. zaś udb jł  się wieczorek, który zgromadził 
nader licznie całą inteligencję jaworowską bez różnicy 
narodowości wyznań i stanów. Wieczorek rozpoczął 
się słowem wstępnem prezesa „Sokołów", który wy 
kasy ł, że obchód rocznicy konstytucji 3 maja nie 
jest żadną czczą demonstracją, ale jest obowiązkowym 
w naszych stosunkach obchodem narodowym.

Nastąpiły potem produkcje muzyczne panien Nie. 
i G. na fortepianie solo i w akompaniamencia ze 
skrzypcami pp. O. i B , daklamacja panny Neu.. de­
klamacja ruska prnny I. Z., deklamacja p. N , s> 
Całą uroczystość zakończył prezes „Sokołów" odczy­
taniem okoJicznościowego wiersza, nadesłanego z miej 
sca przez jakiegoś anonimowego autora.

Poważny ten i uroczysty obchód, narodowy po 
krzep;ł  dni ha wszystkieh uczestmków i umocnił iclt 
w wierze i przekonanich narodowych, —  za co należy 
uię prawdziwa wdzięczność wszystkim, którzy w tym 
wieczorku czynny udział wzięli. Połowę czystego do­
chodu z wieczorku w kwocie 10 zł. 8 7 ct. prze­
znaczył wydział „Sokoła" dla ubogiej uczącej się 
młodzieży i w r^ z y l  powyższą kwotę p. staroście do 
rozporządzenia

Bardzo pomyślnie rozwija się „Sokoł" prze 
myski, który posiada już wfasDy piękny sztandar. 
„Sokoł" w Przemyślu liczy obecnie 320 członków, 
majątek towarzystwa wynosi 4075 zł. 45 ct., a jest 
nadzieja, że w niedługim czasie wybuduje sob;e 
własne guiazdo. W ćwiczeniach juhileuszowych weźmie 
udział około 40 członków.

Komisariaty i ekspozytury policyjne Jak się 
dowiadujemy —  w Przemyślu utworzony zostanie 
komisariat polhyjny, którego kierownictwo obejmie 
starszy konrsajk policji. Nadto przydzieleni zoataną 
dwąi komisarze, jeden oficjał, jeden rewizor i 5 de­
tektywów. Nowe ekspozytury policyjne powstaną w 
Jarosławiu i llusiatynie, które otrzymają jednego ko­
misarza i jednego ajenta. Komisarjaty policyjne w 
Brodach i Pudwołoczyskach zostaną wzmocnione o 
jednego komisarza i jednego rewizora, Zmiany te 
wejdą w życie z dniem 1. l i p c .  Celem urządzenia 
komLarjatu policyjnego w Przemyślu, bawił tam one- 
gdaj dyrektor policji, p. Krzaczkowski.

Nowowybraua rada miejska w Tarnopolu nie 
może się ukonstytuować z powodu umyślnego dekom- 
pletowania posiedzeń przez kilku pauów radnych. 
Burmistrzem wybrany został p. Koźmiński, zastępcy 
dotychczas jeszcze nie zdołano wybrać.

Pojedynek. Z Tarnopola donoszą nam pod d. 
10. b m. :  Dziś odbył się pojedynek na pistolety mię­
dzy oficerem kawzlerji a pewnym urzędnikiem. Po 
jednorazowej wymianie knl, gdy żaden z zapaśników 
nie. został ranny, przeciwnicy podali sobie ręce.

Zmiana własności. Z klucza dóbr Wiśnicz, na­
leżących do profesora uniwersytetu krakowskiego, 
posła do rady państwa dra Maurycego Straszewskiego, 
nabył na własność p. Alfons Uleniecki, folwark Do- 
li i rzyc’, zaś folwark Wiśnicz Mały i część z dóbr 
Kurów p. M. Gatty, wiceourmistrz m Bochni.

2 Brodów donoszą, że zawalił się tam dom 
jednopiętrowy. Wiele osób odniosło skaleczenia; jedno 
małe dziecko na śmierć zabite.

Antipoionizm Goethego. Wielki poeta niemiecki 
w młodości swej wystąpił także z projektem g e r -  
m a n i z o w a n i a  Polaków, który to projekt wygrze­
bano ze śmieci archiwalnych w 13. roczniku imienia 
Gotthego („Goethe Jahrbuch“ ). Projekt zasadza się 
na niemczeniu Polaków za pomocą wędrownych trup 
aktorskich, które we wsi każdej po kolei miały da­
wać amatorskie i bezfłatne przedstawienia. Podobno 
pomysł ten nigdy nie był ogłoszony drukiem, a zwa­
żywszy n i  późniejszy stosunek Goethego do Polaków 
przypuszczać nałoży, że wielki myśliciel chybaby go 
się som wstydził, gdyby pomysł jego był został wy­
konany.

Zamach na trybuna1. Z Drezna donoszą: Osta- 
tniemi czasy usiłowano kilka r»zy podpal ó i zburzyć 
urnach trybunalski. N'edawno temu pedpalono go 
wewnątrz w kilku miejscach, a n ;ektóre przedmioty 

już się paliły, gdy pożar spostrzeżono. Potem zuowu 
znaleziono w gmachu wiechcie słomy, napojone naftą. 
Obawiano się, że to sprawka anarchistyczna. Tym 
czasem okazało się, że pewien sędzia wykradł jakiś 
ważny testament i aresztowano g o ; niego pada 
po,lej;zoDie tych podpaleń.

Statystyka drożyżniana. We Francji, w celu
zbadania cen głównych artykjłów. spożywczych w 
miastach francuskich i zagraniesn^ch, zarządzono, za

pośrednictwem izb handlowych i konsulatów, ankietę 
co do cen tychże artykułów. Obeonie podają pisma 
w zestawieniu rezultaty owej ankiety co do kilknna- 
stu stolic i wielkich m iast europejskich, wśród któ­
rych fignroje także i W arszawa. Ankieta obejmuje
artykuły  takie, j a k : chleb, mleko, masło, mięso w
rozmaitych gatunkach, cukier, świece, gaz, nafta, ka- 
wa, węgiel, piwo i ziemniaki, zawiera więc cały- za­
kres przedmiotów do utrzym ywania niezbędnych, a 
z zestawienia cen warszawskich z cenami innych 
miast, dochodzimy do wnioskn, że W arszawa należy 
do najtańszych miejscowości w Europie. I  tak  eo do 
cen chleba stają na równi dwa najtańsze miasta ■
Bruksela i W arszaw a; mleko tańszem jest tylko w1
Sztokholmie, Chrystjanji i Budapeszcie; co do cen 
masła zaś ustępuje jednemu tylko Pesztowi. War 
szawskie ceny mięsa namżą do najniższych, z wyjąt­
kiem tylko wieprzowiny, która w trzech tylko m ia­
stach, tj, w Genewie, Madrycie i Rzymie jest aroż- 
szą, niż w W arszawie Ceny cukru i świec są śre­
dnie, zarówno odległe od minimum, jak ł od maxi- 
,n*m  —  zato cena uafty jest absolutnie najniższą. 
Piwo również należy do najtańszych, a w dodatku 
kartofle są tańsze tylko w  Sztokholmie.

Pożar dworca kolejowego. Centralny dworzec 
na kolei południowo - wschodniej w Calais spłonął 
w dniu 5. b. m.

Pierwsza korona. Fałszerze pieniędzy na Wę­
grzech Indzie to ruchliwi i obrotni wielco, wyprze­
dzający nawet epokę swoją. Fałszować guldeny 1 de- 
Katy wydało im się błaehostką, zabraL się zatem do 
podrabiania monety, która kiedyś w przyszłości do­
piero pojawić się m a w obiega. W Szegedynie podro­
bioną koroną wyprowadzili w pole handlarkę miej­
scową wiktuałów. Nie ulega w ątpliw ości, i i  u t  
pierwszy ten egzemplarz kerony zbieracze monet nia- 
lada cenę oznaczą.

0 l08aoh Emiha krążą w Berlinie sprzeczne 
wiadomości. Pogłoska o śmierci jego nie sprawdziła 
się, wszakże z powodu słot, panujących bez przerwy 
i drogi, wiodącej przez moczary leśne ociemniał zu­
pełnie. Nie dotarł on do Wadelay, według jednych 
z powodu plemion miejscowych, w edług drugich dla­
tego, ponieważ i»ąd Konga, któremu konferencja ber­
lińska przyznała częśó Ekw atorji, już w sierpniu roku 
zeszłegc zaiął ten tra j .  N a czele wyprawy tamtej­
szej stoi Van Kerkhoven. Em in basza w rócił do 
K afatas', nie zaniechał wszakże dotąd swoicL planów 
i czeka na przybycie posiłków, prowadzonych przez 
Stublmanna.

Alfred G reW t, najznakomitszy z obsenych k a­
rykaturzystów  francuskich, rysownik Journal amu- 
sani i Charivari, —  jak  wiadomo z telegram ów,—  
umarł dnia 5 . m aja b. r . w P ary iu . C itksw a to 
była baijera artysty uzna. Młodegc urzędnika kolsi 
parysko lyońskiej .o d k ry ł"  Philippon, kierownik Jour­
nal am utani i zaangażował go do swego pisma.
Równocześnie z pracą rysowniczą, w ciągu której 
Gróyin, nazwany Gavarnim II., stw orsył genialny, 
typ nowożytnej Paryżanki, był on nostjumerem
słynnych d iv  operetkowyoh. W szystkc ts jednak ni# 
dało mu chi ba Dopiero kiedy założył sławne
„Muses Gróyin" i figurami wosnowemi, zdołał w
ciągu lat kilku zabrać duży majątek. Od dawna 
ju i  Grórin przesiał rysować, dotknięty oięiką cho­
robą, któid pozbawiła go władzy w nogach i przy­
kuła do łóżka.

Reklam t  uliczna Po berlińskich ulieaoh Frie- 
drichsstkUBSfc i Leinzigemtrasse spaceruje od niedwna 
codziennie wieczorem jegomość, na którego ozapbe 
przytwierdzona jest elektryczna lampka u kształcie 
gruszki, w Krawatce żarzy się elektryczna szpileczka, 
a w buto mrze błyszczy czerwonem światłem  eiektry- 
cznem piękna róża. Jest to ajent jednej z Łorlińskicl 
fabryk akumulatorów

1 u n i e  O sk ar B e rn a d o tte . D rugi syn króla 
szwedzkiego Oskara II., książę Oskar, zrzekł się, jak  
wiadomo, zaślubiając w dniu 16. m arca 188a ioku 
damę dworską, Ebbę Mnnck Fulkila, wszelkich praw  
do tronu i ty tu łu  „królewsk!ej wyeuRości", zwiąc się 
od tej pory księciem Bernadotte, którego to jednak 
nazwiska żona jego nie ma prawa nosić. Obecnie 
wuj księcia, wielki książę Adolf Luksem burski, u- 
dzielił młodej parze stopnia i ty tn łu  hrabiów n i 
Wisborgu. W isborg jest mianem byłego zamku o- 
bronDegc pod W isby na wyspie Gottland.

Ofiary lynchu, Kilku murzynów w Półnoonej 
Ameryce padłe świeżo ofiarą lynihn. W  dniu 27. 
z. m. wieczorem o późnej godzinie wpadli dwaj ne- 
grzy w Goodletteyille do domu niejakiego Lee Bruce, 
a groźbą śmierci opanowawszy służbę, gw ałt zadali 
dwom młodym oórkom gospodarza, zabawiającym się 
właśnie w towarzystwie kilku przyjaciółek. Gdy 
wieść o zbrodniczym napadzie rozniosła się po mie- 
śoie, rozpoczęła aię formalna obław r na murzyn-' 
w czasie której cztoreeh zabito, dwóch zaś ciężko p -• 
raniono. Niewiadomo do tej pory, ażali w licznie 
ofiar znajdują aię sprawcy zamsohu.

Charakterystyka księcia. Angielska Illusłrated  
następującą podaje charakterystykę ks. Jerztgo Wa­
lijskiego, utóry w przyszłości pod mianem Jerzsgc Y. 
zasiąść ma na tronie A nglji: „Ks. Jerzy, ezy to
przy pracy, czy przy zabawie, przykładem bywał 
zawsze dla brats. atarazago, zmarłego ks. Eddy. Na 
polowaniach koń ka Jerzego pierwszy b ra ł przeszkody; 
gdy aię b ra iia  udawali do kąpieli, k r Jerzy pi.rwazy 
rannrzał się w wodzie, długo nitra* M ekająe, zanim 
się brat starszy zamaezaó zdooydował. To też pod 
wieloma względami brat atars*y wzorował się na 
młodszym Ten ostatni areszt* w pełni na zaufania 
to zasługiwał. Ks. Jerzy usposobieniem przypomina 
ojca i maikę. Czytuje wiele, niezmordowanie ozynny, 
punktualny, przyjacielski, pełen odrowego aą ii o 
rzeczach, skromnym jest, bs* najmniejszego siadu 
dumy w sobie. Gotów zawsze św iatłą przyjąć raóą, 
uprzejmym jest dla każdego, szlaohetuym i niewy- 
magająoym igo ła  Nie ulega więc wątpliwośei, iż 
wkrótce etanie się ulubieńcem narodu swsgu “

Ośmaziesięcioietni aktor. Artyści dram atyem i 
bardzo dłogo służyć zwykli swej muzie. Między in­
nymi Laferrióre gryw ał jeszcze kochanków w 63 
roku życia, Fryderyk Lem aitie w 69 roku życia 
najhuczniejsze zbierał ok.aski w „Ambigu", Dejazet 
w 76 roku po raz ostatni ukazała się ua klenie. Ale 
wszystkich swoich poprzedników prześcigną Rónś 
Luguet, aktor z paryskiego „Palaie R oy-lu". a zara­
zem reżyser tego teatrn. Skofiorył on właśnie osm- 
dziesiąt la t żyoia, a pomimo to nie ma bynajmniej 
zamiaru zrywać ze sceną, na której jest bardzo do­
brze przez publicznośó widziany. Staruszek ten jest 
chodzącą kroniką paryskich stosunków teatralnych. 
Luguet m 1 iżat kiedyś do najsilniejszyoh ludzi w P a ­
ryżu, widocznie też herkulesowa jego budowa po­
zwala mu wstawać dotychczas wcześnie, kłaść aię 
późno, jeść za czterech, pić za sześciu, codzień gry­
wać w swoim teatrze, a po przedstawieniu uczęszczać 
jeszcze stale na wieczerzę do jednej z restauracji 
bulwarowych. Ośmdziesięcioletni staruszek jest da 
dziś dnia wielkim am atorem tańców i oddąje się 
pląsom z zapałem, ilekroć która z koleżanek urządzi 
wieczór z tańcami.. Zapytywany o sekret Bwej 
rzeźkości, Luguet odpowiada: „Jadam , co się poda,
piję dobre wino, śpię mało, chodzę dużo —  oto 
wszystko".

— ;—

JAN IHHATOWICZ WODA LWOWSKA.
L W Ó W , sklepy w łasn e  u lica  K opern ika 1. 3 ;  ulica H a  ieka 1. 11. 
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Przy emny, delika tny  i d łu g o trw a ły  zapach  te j v.„dy, sp ra w ił to, ie  
w A n tr ie rp ji  na wystaw ie w szechśw iatow ej, zo sta ła  p ab liezn ie  p rok lam ow aną 
wyszczególnioną, — Cena fl ikorn mniejszego 80 et., większego 1 z ł. 50 ct.
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P dełko 40 ot. 3 ż



DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Maja 18»2. 3

Wiadomości 080bi8te. P. Zdzisław J  a b i ń s k i, 
autor znanego powszechnie obrazu „Chora m atka", 
bawi w nafzem mieście.

Nekrologia, w  Tarnowie zm arła onegdaj Anna 
z Hisztifiów D u j a n o w i c z o w a ,  żona ogólnie łu ­
bianego i szanowanego zarządcy cłow tBo p. M icnała 
Dujanowioza. JeBt to drugi cios straszny, który w 
krótkim ozatie dotyka p D. Przed kilkoma miesią­
cami su-aśił on był córkę...

Zatwlerdzons wybory. Cesarz zatwierdził wy­
bór pp. P iotra Garbaezynskiego na prezesa i Henryka 
K aotonwskiego na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Pili ie.

T łom  Żydów napadł wczoraj a jen ^  policyjnego 
Marenowakiego, który m iał nakaz zrobienia rewizji 
w aomu pizy ul. Słonecznej 1. 31, gdzie wedle do­
niesienia, jakie otrzymała policja, m ają się ukrywać 
złodzieje. Żydzi zdarli ajentowi policyjnemu z głowy 
kapelusz, który podarli na Kawałki. Kilku eksoeden- 
i ó w  aresztowano.

Kronika brukowa. Rozbiegane konie przejechały 
wczoiaj przed południem na pl. Gołuchuwskich dwie 
kobiety, Franciszkę W ilłę  i Annę Wasylkowską, 
które policja odstawiła do głównego szpitala.

Aroszti wano Napoleona Rakitę, poszukiwanego 
od dłuższego czasu za zbrodnię kr.dz.ezy, popełnionej 
na szkodę W. S.

oi08try s iam sk ia  Donoszą nam z Sokołowa
0 następującym ciekawym w ypadku- We wsi Trze- 
husca powiła żona fornala dworskiego, nazwiskiem

s Marianna Kołodziej, 29 lat licząca, dwoje dzieci pł® 
żeńskiej, zrośniętych z sobą całą przednią powier*ohr 1 
klatki piersiowej i połową brzuoha. Dzieci były zu­
pełnie dobrze rozwinięte, naturalnej wielkości o bar 
dzo ładnym  wyrazie twarzy

Były zatem dw » głowy, 4 ręce i 4 nóżki. 
Jedno z "nich krótką chwilę dawało znaki życia.

Dr. Stefan Drzewicki, który szczęśliwie matce 
przy rozwiązaniu dopomógł, przesłał ciekawy ;en 
)kaz nieuszkodzony do muzeum kkarskiego w Krako­
wie Matka jest już zupełnie zdrowa i oddaje się
ponownie zajęciom gospodarskim.

■ -
P o n e a s c a le  Ton. nauczycieli szkół wyższych od­

będzie się w sobotę dnia 14. maja 1892 o godzinie 6. nie- 
czoren w saii fizykalnej szkoły realnej. Porzmlek o b ra d :
1 Referent prof. dr. Józef gzpilman. a , Próby badania 
przeciążenia miudzie*y szkolnej na drodze eksperymentalnej, 
b) l  n. rlędmenie przez pedagogję zniekształceń czaszki,

młodzieży sznolnej się zdarzających. 2. Luźne pogadanki 
nad wnioskiem prof. dra Kazimierza Krotoskiego w sprawie
katalogów.

W akujące posady. M agistrat ogłasza, że oprocz 
posady woźnego przy dyr.kcji policji n  Krakowie z termi- 
u ,-m podań do maja 1892 mających się wnosiu do lejże 
dyrekcji i posady dezoroy więzień przy sądzie obwodonym 
w W adowicaea z terminem podań 20. maja 1892 m ają­
cych się wnosić do prezydjnm tegoż sądu, nakuje will® in ­
nych posad manipulacyjnych urzeanikón po za granicam i 
kraju, zasttMŻouyuh dla wysłużonych podoficerów.

Bliższej wiadomości co do warunków i dotacyj powziąć 
można w IV. dep. m agistratu.

W id zia ł tow arzystw a wzajemnej pomocy a r t i j  
stów sceny polskiej we L w o w ie ,  zaprasza szan członków 
te*oi na  ponowne walne Zgromadzenie, które odbędzie się 
W sobotę dnia 14. maja, o godzinie 12. w południe, w sali 
'l£ov». muzycznego (Teatr) — na którem to ; gromadzeńm 

s jrolwiw: zenran. liczbie członków stanowić bęlzie o
uahwałach   . .Safałdko- Do adminncra |i pisma naszego nadesłano 
\  Kolbnszuwy 16 zł. 22 et., na fundację imienia Ko­
ściuszki.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertóąr teatralny. Dziś w piątek w Teatrze 

letnim „Pan Damazyu, tom edja w 4. aktach Józefa 
Biisińskiego. Piąty gościnny występ panny Jadwigi 
Czaki. artystk teatrów w arszaw skich, jutro w sobotę 
w teatrze hr. Skarbka przedstawienie składane i po 
tw  przedostatni w tym sezonie „Rycerskość wieLiia- 
ez4“ („CaoaUeria rusticanau), opera w 1. akcie 
Mascagni ego. Nowa wystawa, nowe dekoracje. Chóry 
1 orkiestrę wzmocnione.

, Ruski ńarodówy tea tr pod dyrekcją Jana Bi- 
berowitua, baw ił busko m ieńąc w Kałuszu i oieszył 
się, pomimo słotnych dni, bardzo dobrem powodze­
niem, jak na to w zupełności zasłagtye Pomiędzy 
inuomi udatnemi przedstawieniami, urządził teatr 
wieczór ku uozt»tmiu pamięci T . Szewczenki. —  
W szystkie punkt* program u wykonane były ku ogól­
nemu zadowoleniu. Bardzo podniosłe wrażenie zrobił 
na widzaoh obraz z żywych osób. — Publiczuuść 
tak polska, jak i ruska, zebrała się dośó lioznie, a 
nawę' widzieliśmy na rym wieczorze wielką stosun­
kowo ilość kałuskiob mieszczan.

T eatr le tn i.
(„  Gęsi 'gąskiu, Komedja M , Bałuckiego. Ce warty 

występ gościnny panny Jadwigi Csaki.)
P o d  (jdobrą w ró żb ą  o tw o rsy t onegda j swe 

p odw oje  n asz  te a t r  le tn i, odśw ieżony  i p r^ e d s ta  
w ia jąc y  się znuw u, ja k  p u d e łec zk o  o zd o b JS

P om im o n iepi w nej p o g o d y  i ch łodu , z e b ra ła  
się w ca le  lic zn a  p u b liczn o ść , zw ab io n a  w ystępem  
p a n n y  O sak i, k tó re j zn ak o m itą  g r ą  w „G ęsiach  
i G ą s k a c h "  b a łu c k ie g o , za ch w y c a liśm y  się już 
ra z  w  m inionym  tygo d n iu .

W id z ie liśm y  d o ty c h cz as  p an n ę  C z ak i w 
trz e c h  ro la c h  —  z k tó ry c h  k a ż d a  d la  sieb ie  
skończonem  b y ła  a rc y d z ie łem , choć w s z i - tk io  
one ta k  różne  od s eb .e . J u lk a  w  „ d w o rz e  
w W łać  k o w ica ch " , K a s ia  w S u d e rm a n a  „K o ń cu  
S odom y", a  w reszc ie  K ło p o tk ie w iiz ó w n a  w  „G ę 
siach  i g ą s k a c h "  B a łu ck ieg o , to trz y  zu p e łn ie  
o d rę b n e  ty p y  —  m ające  ty lk o  je d a ę  w spó lną 
cechę: naiw ność i p ro sto tę  n iem al dziec ięcą .

W s z y s tk ie  te  p r s ta c ie  p rzed-itaw iła  p a n n a  C zak i 
z ta k ą  n a tu ra ln o śc ią , p raw d ą , życ iem , że n iem al 
tru d n o  d o p raw d y  z a d e c y d o w a ć , k tó re j z n ich  
o d d ać  p ierw szeństw o. T a  g ra  d o sk o n a ła  a r ty s tk i, 
w  p o łą cz en iu  z n a tu ra ln y m  je j w d zięk iem , z d y ­
k c ją  w y tw o rn ą  i pam ięciow em  opanow an iem  roli 
zu p e łn em , tłu m a c z ą  najlep ie j te n  en tu z jazm  p r a ­
w dziw y , z ja k im  pub liczność n ,s z a  p rz y jm u je  
m iłego  gośc ia  w arszaw sk iego .

A le  p a n n a  C zak i p o ry w a  n ie ty lk o  publi 
czność —  t i k  sam o o d d z ia ły w a  ona n a  sw e 
o toczenie n a  scenie, d z ięk i czem u  a r ty śc i, b io­
rą c y  u d z ia ł w  p rze d staw ie n iu , w  sz lach etn e j 
rywalizacM  b ta ra ją  się w zajem  siebie p rze śc ig n ą ć  
w  ja k  najlepszem  od tw orzen iu  ról sw oich. T e  w y ­
b o rne  ansam ble , ja k ie  w osta tn ich  c z asach  ta k  
często  w idzim y n a  scenie, pono w  zn aczn e j m ie­
rz e  zaw dzięczam y  pann ie C zak i.

T a k im  b y ł i an sam b l w czo ra jszy . P an ie  Ci­
ch o ck a , G o sty ń sk a  i P ra u n ó w n a , pp . Z b o iń sk i, 
T rapszo , H ierow sk i i D em b ick i — jjedńęm  sło ­
w em  w szyscy  —  by li doskonali.

Z n ak o m ity  ty p  k a d e ta  D arn ick ieg u , s tw o­
rz y ł p. V»alew=ki. S łow a b a rd z o  p och lebne  n a ­
leżą  się p an u  F e ld m an o w i. A rty s ta  ten  g r a ł  
w czoraj * ta k ą  w erw ą, z ta k  n a tu ra ln y m  hu m o ­
rem  i życ iem , ja k ic h  daw no  n .e  w idzieliśm y  
u niego. O k lask i w czora jsze , k tó ry c h  nie s z c z ę ­
dzono p. F e ld m an o w i, pow inny  b y ć  d la  niego 
za ch ę tą  do dalszej gorliw ej p ra c y  i n iechaj nie 
zapom ina , że te m p eram en t, n a tu ra ln o ść , a  prze- 
dew szy stk iem  pew ność siebie, to na jlep sze  za le ty  
a k to ra . P rz y k ła d  ży w y  w  ty m  w zg lędzie  m a 
w  k o leżance  sw ej w arszaw sk ie j.

R ów nież m a łe  ró lk i, pow ierzone paniom  
W eig e l, C hm ielińsk ie j i p . S tró żeck iem u , w y p a ­
d ły  b ez  z a rzu tu  —  co d la  ca łośc i nie m a łe  m a 
znaczen ie .

Z Izby sądowej.
LWÓW 11. maja.

(Nadużycie władzy urzędowej)
Dziś po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków, 

zam knął przewodniczący postępowanie dowodowe 
Trybunał postawił sędziom przysięgłym pięć pytań, 
a to w kierunku z l  rod:1 i nadużycia władzy urzędowej, 
odnośnie do oskarżonego Kozakiewicza i wepołwiny 
w zbrodni nadużycia władzy urzędowej, odnośnie do 
Gaohego i Salzingera.

We czwartek o godzinie 9. rano rozpoczęły 
się ostateczne wywody prokuratora i obrońców.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
B a n k  a a a t r o - w ę g i e r a k l .  W edług wyKazu tego 

banku wynosił z dniom 7. maja b. r .  s tan  obiegu bankno 
tów 410,315.000, a zwieo mniejszy! się od ozasu ostatniego 
wykazu z dnia 30. kwietn. b. r. o 1,577.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku 245,455 000, zmniejszył się  
przeto o 136.000, portfel zaw ierał 158,316.000, zwiększył 
się przeto o 6,978.000, lombard zawierał 23,725.000, przeto 
zwiększył się o 55C.G00. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 41,459 000, zwięk-zyła się przeto o 
1,.687000.

W  s p r a  „ i i  c i s o w a  k o n i .  Komisja dla chowu 
koni, istniejąca przy namiestnictwie, oświadczyła się p r  z e- 
c i w  z w i ę k s z e n i u  ilości członków komisji i przeciw 
żądanemu wpływowi gal. Tow. gosp. i kiak. Tow. ro ln i­
czego na rozdtiał subwencji dla prywatnych ogierów — 
Z własnej inicjatywy tylko proponuje namiestnictwo powię­
kszenie komisji praez powołanie jednego uzłonka. wybranego 
z obu Tow. gosp. Ministerstwo zapewne przyzna prawo wy­
boru jeszcze jednego członka do tej komisji galie. Tow. 
gospodarskiemu, gdyż Tow. to reprezentuje piaw ie dwie 
trzecie części całej Galicji, gdzie chów koni więcej opieki 
potrzebuje Wybór ogierów będzie na przyszłość prawdopo­
dobnie mniej ścisły i będą mogły przez komisje dotyczące 
oyć licencjonowane i ogiery lepsze choó u e  znakomite i 
mogą następnie właściciele tychże uzyskać subwencję roczną 
w kwocie 100 zł. N a ra*ie żam ierzal |  m inisteistwo rolnictwa 
wyzn czyć na cel ten  tylko 2000 sł. Udało się a to li, dzięci 
wpływom posła W łodzimierza Gniewosza, i pi iwą tą tak po­
kierować, że skoro się tylko odpowie In ia  ih ść  właścicieli 
lepszyob ogierow zgłosi, do ezego hodowców ciągle wzywa.1 
należy, ministerstwo rolnictwa na ten już rok 3000 i. prze­
znaczy.

Ostatnie wiadomości.
K o n fe ren cje  w spólnego rn ąd u  z a k o ń c z y ły  się, 

a d z ien n ik i p o tw ie rd z a ją  d o ty ch czaso w a w iado ­
m ości o p o d w y ż s z e n i a  w y d a tk ó w  w spó lnych  
o cz te ry  m iljony . P o w ięk sz en ie  to w y d a tk ó w  m a 
je d n a b  b y ć  w y n ik iem  n ie ty lk o  p o d w y ższen ia  
w y d a tk ó w  m in istra  w ojny , lecz  i w y d a tk ó w  na 
inne cele w apólne W. Allg. Z tg  do w iad u je  się 
natom  ast, iż co do w y d a tk ó w  n a  w yżyw ien ie  ar- 
m ji i m a ry n a rk i i s tn ie je  zn a cz n a  ró żn ica  zdań  
pom iędzy  m in istrem  w ojny  .  m in is tram i obu  po 
łów m o narch ji. W  m yśl ty c h  d o n ie sień  u ch w a łę  
co do ty c h  w y d a tk ó w  odroczono  n a  później, 
w  nadz ie i, ze  p rze d  sesją  d e le g a c y j w spó lnych  
b ę d ą  jnż zn a u e  w yn ik i zb iorów  teg o ro czn y ch , a 
w ięc będz ie  m ożna w nioskow ać o cen ach  a r ty ­
k u łó w  żyw ności. T e rm in u  zw o łan ia  d e leg a cy j 
w spó lnych  n ie oznaczono z tanuw czo n a  konfe­
re n c ja c h  w spólnych . N ie u le g a  je d n a k  w ątpliw o

ści, że d e leg ac je  w spólne zb io rą  się  dopiero  
w  j e s i e n i  i to  na jw cześn ie j w  jes ien i.

W ed łu g  Wiener Tagblątt, now a w alu ta  b ę ­
d z ie  się s k ła d a ła  ze z ło ty ch  m o n e t: 20 i 10 k o ­
ron : ze s re b rn y c h  : 2 k o ro n y , 1 korona, ‘/i I1-0 
ro n y ; z n ik lo w y c h : 20 g ro szy  i z m ie d z ia n y c h : 
2 g ro sze  i 1 g rosz.

W ko m ;sji se jm u  p ru sk ieg o  d la  sp ra w  r e ­
f o r m y  a g r a r n e j  za jm ow ano  się m iędzy  inne- 
m i sp ra w ą  sp ro w ad za n ia  robo tn ików  ro ln y c h  
z K ró les tw a  P o lsk iego  i z G alic ji N iek tó rzy  
cz łonkow ie kom isji dom agali się w in te resie  ro l­
n ic tw a z u p e ł n e g o  z n i e s i e n i a  p rzep isów  
b a n ic y jn y c h  i o tw arc ia  g ra n ic y  d la  ca ły c h  ro ­
dzin  ro b o tn ic zy ch . W  odpow iedzi n a  to, oLecny 
na  posiedzen iu  ko m isarz  rząd o w y  w y jaśn ił zapa 
try w an ie  rz ą d u  n a  tę  sp raw ę i z w y jaśn ien ia  te ­
go o k azu je  się n ie rte ty , ż e n i e  m a  m o w y  o 
zu p e łn e m  zn iesien ia  p rzep isów  b an icy jn y c h , k tó ­
re  m a ją  być u trz y m a n e  co najm nie j je szc ze  
w  c iągu  lat dw ócb. W y jaśn ien ie  k o m isa rza  r z ą ­
dow ego p rzy ję to  w  k o ła c h  p o lsa ic h  z ro zczaro ­
w an iem  i n iezadow olen iem , poniew aż spodziew a­
no się, ze h a u ie b n a  p o lity k a  b a n ic y jn a  zupe łn ie  
za n ie ch a n ą  zostan ie  ta k i p rzy n a jm n ie j w niosek 
w ysnu to  z za p ew n ien ia , d an e g o  w  p rzesz ły m  ro ­
k u  p rezesow i K o ła  po lsk iego  p . L eonow i C zar- 
lińsk iem u, p rze z  m ini j a  sp raw  w ew n ę trz n y ch  
H e r r f a r th a  T y m czasem  o k az a ło  się, że nadz ie je  
te  b y ły  zw o d n icze : rz ą d  p ru sk i an i m yśli n a  te ­
ra z  o za n ie ch a n ia  po lity k i b an icy jn e j.

W  d n ia  5. b . m . o d b y w ały  się w y b o ry  n a  
p o sła  do p a r la m e n tu  n iem ieck iego  z o k rę g u  w y ­
bo rczeg o  K ozielsko  IV . S trz e leck ieg o  W y b ra o y  
zo s ta ł d r . S t e p h a n  * B y tom ia , k a n d y d a t cen ­
trum . O trz y m a ł 10.716 głosów . U d z ia ł w yborców  
b y ł, j a k  p isze  Katolik, n ie tęg i. G łosow ało  ty lk o  
P o la k ó w  30% - W y b o rcy  in n y c h  stronn ic tw  k a n ­
d y d a ta  sw ego nie postaw ili, an i do  g łosow an ia  się 
nie staw ili.

K o n g res  poko jow y  zb ie rze  się tego  la ta  
w  B e rn ie  w  S z w a jc a j i .  T a k  zw an a  „ liga  p o ­
ko jow a," licząca  obecn ie  p a rę  se t s tow arzyszeń , 
z e b ra ła  się po ra z  p ie rw szy  w  ro k u  1890 w L o n ­
d y n ie , w reszc ie  w  ro k u  zesz ły m  w  R zym ie . N a 
teg o ro czn y m  k o n g res ie  m a b y ć  w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  tra k to w a n ą  sp ra w a  u tw orzen ia  m ię d zy n a ­
rodow ego sąd u  rozjem czego , D w aj d o ty czący  
re fe ren c i są  iuż za p o w ied z ia n i: pp . F r y d .  P a ssy  
z P a ry ż a  i H ilty  z B e rn a . P rz em a w iać  b ę d ą  ró ­
w nież n a  te n  te m a t je d e n  z posłów  p a rla m en tu  
n iem ieck iego  i je d e n  z an g ie lsk ieg o . N a  życzen ie  
posłów  n iem ieck ich , do  lig i n a leż ąc y ch , sU w iono 
ja k o  d ra g i  p u n k t p o rz ą d k u  o b ra d  sp raw ę  w cie­
len ia  k la u zu li o są d ac h  ro z je m cz y ch  do  t r a k t a ­
tów  hand low ych .

W  P a r y ż a  o d b y ł się w czora j n a  kosz t p a ń  
atw a p o g rze b  ze ce ra  d ru k a rsk ie g o  p. H am o n d a , 
k tó ry  p rzy  w y b u e b u  w re s ta u ra c ji V e ry ’ego po­
niósł s tra szn e  ra n y , a  w p ią tek  z a k o ń c z y ł życie . 
T łu m y  pub liczności po stęp o w ały  za  k a ra w a n em , 
a  w g ło śn y  sposób d aw ano  w y ra z  o b u rzen ia  
przeciw  a n a rc h is ty c z n y m  zbrodn iom . N a cm en ta­
rz u  P ć re  L ac h a ise  p re z y d e n t ta k  d em o k ra ty cz n e j 
ra d y  m u n icy p a ln e j m ias ta  P a r y s a  w  na jen e rg i-  
czn ie jszy  sposób p o tę p ia ł za m a ch y  a n a rc h is ty ­
czne, s taw ia jąc  sp raw ców  ich  pod p ręg ie rz  opinji 
pub liczne j. C a ła  u roczysto ść  id b y ła  się z w zo­
ro w y m  p o rząd k iem  i spokujem .

D o  g w ałto w n y c h  zab u rzeń  s tra jk o w y ch  p rz y ­
szło tem i dn iam i w an g ie lsk ich  k o p a ln iach  w ęgla 
w < Jastle E d e n , h rab s tw ie  D u rh a n u .  W  n ocy  
z lobuty n a  n iedzie lę  u d e rz y li ta m  s tre jk u ją c y  
ro bo tn icy  n a  u rzęd n ik ó w  g ó rn iczy ch , za ję ty ch  
w  je d n y m  z szyków  p rac am i k u  zap o b ieżen ia  
zalew ow i kop alń . N a  u rzęd n ik ó w  rzucono  się 
z p a łk a m i w chw ili, k ie d y  zam ierzali sz y b  opu­
ścić ; sch ron ili się oni z ra z a  do  L u d y n k u  m a­
ch in . D la  osw obodzenia ob lężonych  odkom ende­
row ano o d d z ia ł policji, p rzec iw  k tó rem u  czy unie 
w y stą p iły  rozbestw ione tłu m y  robo tn ików  P rz y ­
szło do s traszn e j w alk i, w  czasie  k tó re j ciężko 
ran iono  n a c z e ln ik a  po licji m iejscow ej — a  budy 
n e k  m ach in  do szczę tu  zburzono. N ad u ży cia  
trw a ły  p rzez  g o dzin  k ilk a  — p ó źn ą  n o cn ą  g o ­
d z in ą  u d a ło  się w reszc ie  św ieżo n a d b ie g ły m  o d ­
dzia łom  policji ro zp ró szy ć  ro zsz a la łe  tłu m y .

R a d a  p a ń stw a .
Telegram1'  -Dziennika Polskiego".

Wiedeń 12 m aia. R ozp raw y  g e n e ra ln e  nad  
w iedeńskiem i budow lam i k o m u n ik acy jn em i, »°- 
s lan ^  d t iś  nkońcsone .

N a ra d y  posłów  a g ra rn y c h , zw o łan e  p rze z  
L i e n b a c h s r a  — w k tó ry c h  u cz es tn icz y ło  
oko ło  50 postów , po m ięd zy  nim i ta k ż e  P o la c y —  
o d b y w a ły  się w czo ra j i b ę d ą  dzis d a le j p ro w a ­
dzone . N a  tern  zg ro m ad zen ia  p o w ied z ia ł poseł 
J a x  (an tisem itu ). ja k o  m in is te r s k a rb u  oświadczy ł  
m u w  p ry w a tn e j rozm ow ie, iz on n ie  m a  za m ia ­
ru . podejm ow ać K ied y k o lw iek  w y p ła ty  w  go ­
tów ce. Z  porno~ą złotuj w alu ty  mce on je d y ­
n i u tw o rzy ć  re z e rw ę  n a  ew ^m  u J n e  w ydatki 
w ojenne . Z g ro m ad zen ie  uchw aliło , z a ż ą d a ć  od

m in. S t e i n b a c h a  w y jaśn ień  w  te j m ie rze .—  
P r z e d ł o ż e n i a  w a l u t o w e  w niesie m in iste r 
financów  w  izb ie  w sobotę, w  fo rm ie  erpose d o ­
ty cząceg o .

W i8dan 12. m a ja  (Z  izby posłów). N a  dai- 
s ie  iz tm  posied zen iu  o d pow iedz ia ł h r . T -tiffe n a  
k ilk a  in te rp e la c y j co do stosunUów, p a n u ją c y c h  
w l a k i t

N astęp n ie  pod ję to  d a le j d eb a tę  n a d  b u d o w la ­
m i w iedeńsk iem i

F  F  a  s s p rze m aw ia ł za  p rz e d ło ż e n iu i i, n ie 
w idzi je d n a k  p o trz e b y  p rzy jm o w a n ia  ich bez  ż a ­
d n y c h  zm ian.

P o  F  u s s i e  p rzem «w ia K o z ł o w i  k i ,  czy ­
n iąc  u w agę , że  P o iac y  d la  tego  o św iad cza ją  się 
z a  su b w en c ją  nu  cele nak ładów  b u d o w lan y ch  
w ied eń sk ich , pon iew aż idzie tu  o rez y d e n c ję  ce 
sarzi., d a le j o zad o k u m en to w an ie  iym patjL  d la  
ludnośc i w ied eń sk ie j, w reszc ie  o to, ża  h is te r ja  
V. u d n ia  n ie jed n o k ro tn ie  sp lo tła  się z h .s tc .ją  
P o lsk i. P rz y  te j jp o s c b n c ic  w y ra z ił m ów ca u b o ­
lew an ie  z pow oda, że k o m p e ten tn e  w ład ze  n ie 
um ie ją  n aw e t nazw  s k a  „S ob iesk i"  n ap isać  po ­
p raw n ie . Z d ra d z a  to b r a k  w szelk iego  p ie ty zm u . 
Vł d a lszy m  c l^gu  p rzem ów ien ia  p o w ita ł m ów ca 
p rze d ło że n ie , ja k o  zm ianę p o lity k i in w es ty cy jn e j 
i w y ra z ił n ad z ie ję , że rz ą d  p o s ta ra  się rów nież 
o zab ezp ieczen ie  rozw o ju  m iast p row incjona l­
ny ch . (B raw a . Z  w ielu  s tro n  sk ła d a ją  m ów cy 
pcjło w ie  życzen ia ).

G łos z a b ie ra  K a s  a r  (S łow en iec)
P osiedzen ie  trw a  dalej.

Mfiedeń 12. m a ja . (Komisja podatkowa) 
rozpoczęła  o b ra d y  n ad  p rzed łu żen iam i o re fo rm ie  
po datków . P p . B y k  i A b rah am o w icz  postaw ili 
wniosek, ab y  n a d  k aż d y m  ro d za jem  p o aa tk ó w  
p rzep ro w ad z ić  z o&ebna d e b a tę  jeneiAlną i po 
iej u k o ń cz en ia  u stanow ić re fe re n ta  dla te j k a te -  
gorji podatków

M inister finansów  d r . o te in b ac b  o św iadczy ł, 
że d y sk u s ja  z osobna n a d  poazczególnend  kate- 
go rjam i podatków  d a  się b a rd z o  dobrze  p rz e p ro ­
w adzić.

N ad to  o św iadczy ł się m in is te r za  tern, a b y  
d y sk u sję  n a d  p o d atk iem  od re n t p rzep row adzono  
p rze d  d y sk u s ją  r a d  p o d atk iem  osobisto-dochodo 
w ym , g d y ż  p rz y c z y n i się tc w iele  do  uspoko ję  
nia um ysłów , jeżeli p rze d  d y sk u s ją  n a d  osobisto 
dochodow ym  podatk iem  w y jaśn ią  się z a p a try w a ­
n ia  n a  p o d a te k  od dochodu  z ren t. J e n e r r in a  
d e b a ta  n ad  ca łą  re fo rm ą p o datków  nie m a, rw a­
niem  m in is tra  żadn> j w artości, bo i ta k  p rzed  
sd e c ja ln ą  d e b a tą  nad  poszczugólnem i rozdz ia łam i 
m uszą te  ro zd z ia ły  b y ć  ogólnie om ów ione, a  d y ­
sk u sja  nad  postanow ieniam i w stępuem i p ro jek to ­
w anej ie io rm y  m ożliw ą je s t  dopiero  po zupełnem  
p rze d y sk u to w a n ia  w szy s tk ich  L atego ry j podatków .

K om isja u ch w a liła  p rzep ro w ad z ić  je n e ia ln ą  
d e b a tę  nad  k a ż d y m  ro zd z ia łe m  z e s o b n s  i to 
w  n a s tęp u jący m  p o rz ą d k u  : N ajp rzó d  p rz y jd z ie  
pod o b ra d y  ro zd z ia ł o z a sa d a c h  p o d a tk u  z a r o b ­
kow ego, d iU j  ro zu z .a ł o o p odatkow an iu  tow a­
rzystw , zobow iązanych  do pub licznego  sk ła d an ia -  
rac h u n k ó w , potem  p o d a te k  od ren t, po fła ieh  oso­
b isto  dochodow y, p o d a tek  od  pensji, postanow ie­
n ia  ogólne, tudz ież  p rz e p isy  co do  k a r ,  a  n a  
k o ń cu  p o d a te k  za ro b k o w y .

Telegramy .Dziennika Polskiego.*
B udapesz t 12. m aja . P o g rz e b  m in is tra  B a  

r o s s a  p rz e d s ta w ia ł w id o k  isto tn ie im p o n u jący . 
J e d n a  d n ż a  sa la  b y ła  literalni<  kwiatom* i w ień ­
cam i za p e łn io n a  V  za s tę p s tw ie  c e sa rz a  p rz y b y ł 
a d ju ta n i h r. P  a  a  r , k tó ry - w p o c h o d n e  k ro c z y ł 
tuż za  tro m n ą  N astęp n ie  sz e d ł a rc . E u g e n i n s z  
i m in . B a c q u e b e m ,  da le j ro d z in a  zm arłego , 
re p re z e n ta n t m . ni s te r „tera d la  sp raw  z a g ra n i­
cz n y c h , w szy scy  w ęgierscy  m in istrow ie td . K o 
row ód ca ły  s tanow ił Wstęgę n ie p rz e jre an e j d ła  
gości. G d y  znaiofcł się na m oście łańcuchow ym , 
ten że  z a c z ą ł chw iać  się w sposób p o d e jrzan y , 
sk u tk iem  czego po lic ja  p o d z ie liła  tłn m y  n a  dw ie  
części, a b y  zap o b ied z  z b y t w ielk iem u  o b c iąż en iu  
m ostu. —  D ra s ty c z n y  . w y p ad u k  z d a rz y ł  się w 
tym  czasie . N ieznany  z nazw i ika cz ło w iek  w sk o ­
c z y ł p rze z  poręcz do D u n aju  i u touąi w  jego 
fa la c h .

C esarz  p r r j  b ęd z ie  tu ta j w  d . 6. czerw ca  br.

Petersburg 12. m a ja . N ac ze ln ik  m iasta , g e ­
n e ra ł G  r  e s s e r  u m a rł.

S o fja  12. m a ja . W  R um unji uw ięziono n ie ­
jak ieg o  P a c c a r t a ,  k tó ry  m a b y ć  w łaśc iw y m  
k ie ro w n ik iem  znanej r f e ry  d y n am ito w ej w  R u- 
szczu k n .

P ary ż  12. m aja  Pom im o za p rzec ze ń  u trz y ­
m uje się w ś r ć l  Bzerokiej pub liczności w iara , i e  
p o g rze b an y  o n eg d a j z e c e r  U am u n d  b y ł sam  
sp ra w c ą  w y b u c h a  dynam itow ego  w  restanr& cji 
V e r y ’e go.

A m b asad o r w łosk i, h r. M e n a b i e a ,  w rę ­
c z y ł w czora j U am otow i pism o, od w o łu jące  go 
z F ra n c ji .

Rzym 12. m aja . R u d i n i  odm ów ił sw ogo 
u czes tn ic tw a  w now ym  g ab inec ie .

W i e d e ń  12. n.aj*. Kredyty 320-25; laenderb&nki 
209 70 : sitaebany 285-62; lombardy 87 ; tytozi :we 172-75 ; 
.ip in y  59 50 losy tureckie 41*26 ; renta majowa 95 52 ; 
w eg. ztota i  9 85.

B udapesz t 12. m aja . N a  kolej e le k try c z n ą
sk ie ro w an o  w czo ra j zam ach  dynam itow y , k tó ry  
się je d n a k  n ie  aduf. Z  p a s a ż e r ó w  n ik t n ie  d o ­
z n a ł u sz k o d ze n ia .

Rzym 12. m a js . N iek tó re  dzien n ik i donoszą, 
że R u d in i i C h im irri nie p rzy ję li p ropozycji Gio- 
l it ti’ego, a b y  w stąp ili do  jego  gab inetu .

Fanfulla  i upintonc donoszą, i e  Z an a rd e lli 
gotów  je s t  p o p ie rać  g a b in e t G iolitti’egc

P B lsrsb u rg  12 m aja  D aien n ik i donoszą, że 
w m ieszk an iu  w y n a la z c y  w ita liny  p. G aczko- 
w sk iegc, o d b y to  rew iz ję  i skonfiskow ano w szy­
stk ie  zap asy  tego  sp e c y fik a , m ającego  p rsy w ra  
cać p rzeży tym  starcom  m łodz ieńcze  aiły -

W i e d e ń  12 maja. Gie*u_ zbożowa. Pszenica na 
maj-czerwiec 8 81, na jesieu 8-36.

P r z y j e ^ K s l l  ćLo L w o w a .
dnia 12. m aja 1892 r.

H O TEL FRANCUSKI. E . W soezański z Sokala. 
D r 1. F L ._ ir  z Łańcuta. B. Schwager z Podwotoozysk. G. 
Mattaehich ze Żółkwi. S. Kawka t  Czerniowiec. L. Brand z 
W iednia S. Popporits z Wiednia. S. Falkow ski z GJr-ho- 
wa. W . f nem  z M agdeburga

HOTEL ZOKAa. Z. Jan icka z Łoszmowa- Ks. St. 
Gromnicki z Buu/auzi. A. Zięikiewici z Gródka. W. Ski- 
bniewski z Podola rot. W. i T . Kwiatkowscy z Humań.*. 
B. Zawistowski z Dorooijówki. E. Vidale, Portheim , H. 
K iauz z Tarnopola. J .  W einberger z W iedn a.

HOTEL ^.IMPERIAL. E. Rozwadowski z Grzybjwiec. 
G. Kohn z Mińska. E . Czeoz z Brzeżan. I. Knallm ayer z 
W iednia. K. Kiszka z Kołomyi. T. Pohom -ki z Dydnia. 
1. Sianolioki z Milowa*. W. W erth ze Stanisław ow a. K. 
hr. Dzieduszyoki z Martynowa

HOTEL CENTRa LNY. S. L ilien thal. E. Kauoh ze 
Stanisławowa. F . K irschner z W iednia. H . Łodyńsai z 
M ilatyna J . R-imei z Krakowa. D. V*radi z W ęgier.

HOTEL SZW AJCA RSKI. 1. H ołyński z Horodenki. 
L. Kintzl z Jagielnicy. G. K reiner z Podw oioozjsk. W. Kn- 
ryłowioz i Bobrki. S. Krzysztofowicz z  Józefówki. S Bitko- 
wski ze Stani ławowa. H r B. Mniszek z Kamionki 
S trnm iłowej

R U C H  P O U l^ G O W  K O L E JO W Y C H .
watuj- od dala 1 . Kaja 181Z r. wedłiur lagara lwowikia.

ie •<r a
o a  o «■

W mz r *
*© a.o J

S łJ  o 1 Ś
8  o

J r #
« 2. o y

» •  Ł w t w a  p n y « M M « * s . Li ®w a. “• S hd C

I K ra k o w a  , 6-01 2*50 9 P t 0  4 0 9 S i
Z M u siy n jS K ry n icy  v ia  T u m ó w  
Z T odw ołoc tyslt l  B io d ó w  ( om

■ 9-01

d w orzec  g to w iy )
Z P odw o łoczysk  i B rodów  (na

s : 7 9 40 7* » 1

d w o rte c -P o d z a m c z e , — 2-45 9*17 6 * 5 5 -- —
Z S u c ^ a ^ y ....................................... U O f t — 7'56 1*42 7  0 6 —
Z K lm po lungu  . . . . 1 8  0 8 — 7*66 — — —
Z K a d o w ie o ....................................... 1 8 0 9 — 7-56 — 7  0 0 —
Z H iibok i : ■ 1 8 0 9 — — — 7  0 0 —
Z N ow osie licy  . . . . — — 7-56 — 7 0 0 —
Z "łobody  ru a g  rah ie j 1 9 8 9 — — 1-42 7 * 0 0

'

—
Z H usie  ty  u a v ią  H alicz 
Z  N ow ago w ąoaa. O iy io w * ,

1 0  9 9 — 1-42

S tan is ła w o ifa  I S try ja  .
Z S uchy , NoWego Sącza, C hy- 

row *, 8t»niił*wowSb i S try ja  
Z C h y o * i ,  S ta n is ła w o w ą  i

— — 9 16 235

fi 16

B t r y j * - ........................................
Z  P a s z tu  M iskolcze, M unkaczm ,

— — '— 1 4 1

Ław o znego i S try ja — — 9 16 — 1 -4 1 —
Z S okala  i B ełżca — — ■— — — 4 48

„ I B a wy ru s k ie j  .

Mm l iW O w *  b i f i k ą d i ą i

8 32

T>o K ik o w i 1 0  4 1 3-07 11 01 7 ’5 0 —

D o M uB zyoy-K ryn lcyy laT arnów  
D o o d w o łłezy aą  i i  rodów

— ~ r 7 - 5 0

(z d w orca  g łów nego)
Do P o d w o ło ezy sk  i Brodów

2-58 — 9 11 1 9 * M •**- '

z (P o łzam cza) 3 10 — 1 -02 1 8 - 5 8 — —
D o S u caaw y  . . . . 8-36 - 9 56 3*22 1 0  5 0 —
D o H n sU  y n a  v ia  H a icz . 6 3 6 — — 3-22 - —
Do Słobody ru n g u  sk ie j . 6-36 — 9-56 3-22 1 0  5 0 —
D o N ow osie ll y  . C-36 — 9-56 — 1 0 5 0 —
Do H iibok i . 6-36 — 8-56 — __ —
D o B adow iec, . . . 6-36 — fi-56 — 1 0 *5 0 ’—
Do K lm po lungu  . . . .  
IX, a try i*  ir ro w a , N ow ego

6-36 ■— 3-22 — “
r ąc*a 1 Suchy . . . .

_
— 6 1 6 1021 7 4 1 —

D o S tr y ja  i  S tan ia ław ow a 
Do S try j*  Ł aw ocznego , V i- 7

*“ 10-81 7  4 1

skoicZa i P esz tu  , ___ _ 6-16 — 7 -4 1 9-51
f^o P e łaca  i  * o k a la ___ — — —
D o r ok»la i  J taw y  ru sk ie j - — — - 7 8 6

Swata t Godtiny, drukowana frdburfl lloabsml, oaaaeaają por* 
aacnr d godi 6 wieciór do 619 rano

Cm kolnjowy (średnio onropaJiU) rodni » '( ad eu n lwowtkiago 
o 85 minut, t >. gdy a.«gur w« Lu url* waknaąje g dr. 18. w polu- 
dnln. segar kolejowy wekunja god*. 11-85 prmed potnduinm.

N A D E S Ł A N I

M. J O N A S Z
d o m  B A N K O W Y  i K A N J tOB, w y m i a n

we Lwowie, alioa Jagiellońska 1. fi,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mosel

po najdokładniejnye kursie dziennym.
Zlecenie i prowmojl wykonają uieawłoanie bes doliaaen 

prowisji. 1018 1-
„ G M w n a  r e p r e s e n t a r j i  d la , G a lW  

n ą i i  t ę k s s e g o  I n u .  b o ą n  ■ i  e g o  w  S w t e e :  
T e t f e r a y a t w a  a b e a z l e c s e ń  n a  ż y c i e  „ T i  
H b l n a J J *  — l i e k  l a ł o i e L U  1 8 4 > u .

Specjalista cliorób sltarcu i wenerycniidi

O i. I r n r n  P o M
po odbyciu sveojaJnycu atndjuw na klinikach prof. Fonrn ier, 
Bei iere w f  a r y ż n ,  Lessara w L e r l i n i e .  Kopoeiezu 
w W i e d n i u ,  iamieuzzair przy ulicy Sobiesldegc 10. 
1010 D o ł  przeohodni s ulicy Wałowąj 1. 9. 1 —?

Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5.

Lwów, z Izby handlowej
z dn ia 12. M a ja  1898 r.

A k c i e  „  B a t n k „

i ,  •,) gallo. Karola Ludwika po tao a| m. k.
lwoW.-c»«rniow.-ja»ka po 900*1. wa.w areb. 

» .  i. _ ipolocanefO galloyusiego po Sao a|. wa.
kredytowego galloyjekle. . po 900 ał. wa
L lt iy  nastaw a « aa 100 zł.

B*ui u, . lalic. b-proc. u a loe. w 40 lat 
, aeiio. ó-pr. wa. wyloe. ■ lO-pr prom.
, h.p. goUe. łt/,0/ w. ». loe. w io let 

k-ajowegu 4 t p41 proo. w. a, loi. ( 1 1.
.w kred gal. o-proc. w. a.

* »  • u-proo. w. a.
. e • ■ k-proo. w.a. loe. *11 pół
■ • • ■ * i pół pr. w.*, loe. 691.

I . . - . fc! i _ T Pro« w. a loe. 661.Ł la tj dtwawe u  i«. _*
«>Ue Zakład Arade włołe. ąe/.>w u. w lłkwld.

Ogłliago rolnlt “ dU H.llojl
. Lnkowlny^lUw. w u ,eł.

Indamnlaaejjna gallo. 6 '/a •
ftJD - fa n an o sn  proplnBCjrJndfO t  u  w  n,
H»> om. fńndiuB ii p rop in*cy jn»go  o w . .
Łtf «a>uiłN Bthka krą] *•/# W »

»  e ■ a a u •
P i O lk i kr»l 3»/, m  » .  .

*Vr#'» m. %. .
.  W. 6. . . . .

1  O S f ,
Mi.  ........................................ ..........

Btanielnw-w*
M o n o i y .

O kat ob—roki
Ki’ o oonRor  .........................
F6 Imporjol............................................
Bsłbdi rooyjski orobrnj . . . .

. 9 poplerowy
100 mtrsk alom^kt-h

p ł a c ą , i ą d t i j i

211  6 0 211  51

8 4 0  - P 4 S -

3 9 3  — 3 8  f
—  — « 1 6  -

t r

« 1 0 0  80 *• 1 5 0
w 10 7  5 8  * i

8  9
• r

‘8  5 ' 99  i
■

•o 6  8 i 9 7  H
o i e 96  8 n
O 9 9  4 0 10 0  10

8 *  7 0 9 6  4 f

e s  - 6 0  -
**- f 5  - 67
•

» 6 0  - —
JZ

m 4  8 0 «  S
• f i  3 6 u 9 4  2 0

A O l — 0 1  7 0
» 0 0  - • 0 0  7 0
10 1  —  
1 ' 4  6 e

1 0 1  7 0

9 7  6 0 9 *  i *
9 1  — 91  7 0

11  6 0 S B  6 0

1 9  - 3 1  -

6  8 i 6  7 0
i  4 3 B  C 6
9  7 u __  __

1  2 8 t  s s
1 8 4 7 , 1 » 6 ‘ / ,
6 8  3 0 S S  C O

Kars giełdy wiedeńskiej.

Wiedeth, dnlo 18. Mojś 1812 r 
(fod*. i min 40 po południa).

Akcje elpejakie TownriyfltWE górnlciego .
.  węgierskie banku kredytowego 
, Banki aaglo-aUBtrjaflkiego .
„ Onlonbanku 
 ̂ kolei Karola Ludwika

kolei północnej . •
kolei południowej (L»“ bardy)

, kolei państwowej . . . .
, kolei lwowako-cierniowlecklej

kolei węgiersko - północno - wschodniej
Losy tureckie ...............................
Losy kom analne wledełukie . ,
Akoje^owaraystwa tureckiego aaraądu tytonia 
âJic /jskie obligacje ludtimnJaaeyJne 

Akcje kolei półnoen»-« '•ohodn. (UL B. M bethąl)
Lo«y regulaoji OUy .........................
Akoje Banku dla krajów koron Tych ’
*leô s węgierska Błota 4-proe. ’
Akoj Bankverelnu 
ftoeyjuki rubel papierowy .

er pr.Hf; Hwane węgienkin 
Akoje kredytowe . 
n*nte papierowa . . .
VrrkJ . . #
Map clion dery

BerllML dni* -  Maja „figi r.
(gods — min. — po oołudnlu), 

Eosyjakl rnbel papł*<rosrv . #
Akcje ńictrjaokle kreaytowe , , ,
fle je  kole. Ludwika .
AtutrJackJe banknoty ,
\ke1e kolei poła dniowej (Lombardy) 
boeylBka pokynąka wiebodula

d a l i l o j -

SBB

f  9 60 
364 — 
14 l 80 
*41 60 
2 ’ 8 -  

386 50 
86 75 

V86 25U\ —
i9r -
(68  —  
178 -  
t f5  — 
81 *6 
134
t to  70 
109 8 0
M 5 -  
‘ 5 */# 
40
119 37

0 50

81® -

9 60 7s

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 12. M aja  1891 r.

Lwów Tarnopoi Podwo-
łoozygka

Jaro­
sław

9 ( 81o-—
8 25 8-50

6 ------6-80
7 ----- 1 5u
6‘.ki lti- -  

5 2) 6 25
9 7510-25 
8-50 9 —

50 ~6u — 
50 —65 — 
50 - 7 5 ' -

lo  —10 20
8------ 8*0
6 ------7-50
6 50—7- -

10-1510 76 
8-80 9-25

6-------7-05
6 2 5 -7  — 
t » -  1 1 -

10-501150 
915—9-55
6 - 5 0 - 8 -
7-25—7-85 
7 —  12 —a "

LI-—13-— 109012-40 11-5012-50

50 - 5 0  — 
51-—70

45 —65-— 
49 72

51 —66 —
65 - 7 6  —

razem ca 
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Riepag 
Lnianka 
Konioz oserw.
Ernie* biała 
Konioz uw.

Wszystko sa 100 kilo netto bez norka.
Chmiel za 56 kilo 1000 Lwów zł. —-— do —-—, 
Okowita sa 10 000 litrów pr. loeo Lwów —1 

zł.
U sposobienie m dłe .

— dc

T i l A . T R  L E T Z S T I. Adwokat C r .  S d r a i s ł a w  N c h ł U a e l  w Brzeża- 
I nach posznknje rutynowanego koncyp<enta. 1457 1—2

D  i  l  ł  I A  d w o k a t

a r t y s t k i  t e a t r ó n  w a r s z a w s k i c h . g  ; Dr. Wiktor Kulikowski
a  m , u rzędu je we Lw ow ie, p lac  B ernardyńsk  10,

PAN DAMAZY
kom edja w 4. ak tac h  Jó z e fa  B lizińskiego, n a g ro ­

dzona n a  konkursie krukuw skim  w r. 1877.

O S O B Y ;
Fabi Żegocin.
Pani Tykalska, jej siostra 
Seweryn .
Antoni
Dama: ; Żegota 
Helena, jego oórza 
Bajdalski, rejent 
Genio, jego syn 
M ańka 
Jan, k k a j .

Rzecz dz ie je  się  w do ; a p. Żegooiny.

Jutro w tc itrze hr. Skarbka praedstrwienle składane 
i nieodwołalnie po ri * przed) tatui w tym sezonie: 
, H y e o r s k o ś ć  w i e t n i i . r t . a 1'  C ayalle il rusticaaa) 

opera Piotra agniego.

Cichocka 
uerman 

Hierowski 
Wy,uok. 
Z b o .u .i  
Cz ,ki 
Feldman 
Trapszo 
Bojpsławgka 
Strożewski

Dr. Augjg-t Łoziński
adwokat krajowy mieszka ulica Pańska l. 2.

I

Restaurację w hoteln „lapenal” we Litwie
objąłem  »  zarząd  z d n iem  15. w letn ia b. r . — o ozem 
m am  zarzezy t zaw iadom ić W y io k ą  S z lach tę  i w szysiidch  
P . T  Podróżu jących  z t«m zapew nieniem , iż usilnem  
sta ran iem  m ojem  b id z ie , w szystk ich  P. T . Goś ih o td u  „ Im ­
peria l*  pod w zględem  kulinarnym  n a jsn . ełniej z a lo w o lić .

Juljan Kndewicz
były K uchm istrz „K asyn* .Narodowego* we Lwowie. 

Lęka z chorób kobiecych i s k o n  r

Dr. Bronisław Skałkowski
były asyitent i operator k liaiki prof. dr Chrobaka we 

Lwowie ord. od 3. do 5.
1498 Lwów, ulica Kościuszki 1. 14 na dole 1—20
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DZIENNIK fOL&kJ c dnia 12 Maja 1802 r.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia r ozmai te

p o  PL  c e n ta  o d  w y ra zu .

1 /  u f r j  , w a l l i H  t u r  by ; i  i n i r -
IV  s t i .  i e  p r z y  b o r y  p o d r ó ż * e
w najw iększym  w yborze u Pawia  
Langnera, Lwów, H a lic k a  16.

K i H A W C Z T K ,  m Łsaeur i kąpielow y.
Ul. św. Szyn ona 1 2, I  p iętro . 385

P a r d e r u b ^  m ę .k ą  i dam ską k u p u je  
VJ i sprzedaje  Z ak łac  J a s z c z y s z y n a ,
nulach tea tra lny .

JAN SCHUMANN pu leca S i k a w k i
w ię k sz e  i m n ie jsa e  369

[ '■ f  i m l a e  B i t r o  b p . a w n n . b o  w
V ’ d la  p row incji. Lwów, K o pern ika  11

i /  o l p o r t e r  z k au cją , z n tjd z ie  p o iad ę  
■ w ts ięg a rn i H .  A i t e n b a r g J ,  we

Lwowie. 340

P » «  a k n j ę  k a p n ą  f o l w u r e z k u
■ 50 do 60 m orgów. Z g ło sze n ia  p rz e s ła ć  
do „C en tra lnego  B iu ra  O głoszeń ,4 Lwów.

. —  w iększe i m n i s z e  r s a ln r ic i  
. i  g ru n ta  z budynkami lnb  bez ty eh że , 

sp rzeda je  i kupuje  każdego  szasu  ~genf 
ki akow skiej a sek u rac ji w T yśm ien iey .

"Dizy urzt Izie pocztowym w I ańeucie,  
-*- są do udzie lenia  K kspedy to rom  dwie 
posady, je d n a  zaraz,  a d ru g a  ed czerwca.

A p i e k ą  J u l .  A lo w iC K ie g o  w  P e -
M  < ^ e n l ż y n l e  poszukuje od 15. czer-
"  i nm g ir t ra  lnb a sy s ten ta .  37S

M n J t n n l e J I
1 "  robót ręcznych

W szelk ie  p rzy b o ry  de 
i potrzeby do k ra - 

w ieeczy. j y  dam skiej p o iecą ja  D i l e *  
w o ó s k l  1 G l g l e l ,  Lwów, H a lick a  6 .

Do wydzierżawienia zaraz 
Q G R Ó D

*/, morgowy 
pr*y uliey Janowskiej 1. 6t.

L liśsza  w iadom ość ul. K ościuszk i 20, 
I I .  p ią tro . 1436 1— 1

S j f
s P  &  'u. 0 .1£ &

Zgłuszenia na pom eszkania 
letnie

w  K o r c z y n ie

W iktor Z a c c h i,  pracow nia  rzeźb i .r-  
s!.a we Lwowie po leca  ńgury  i ozd o b y
architektonicznie.

Mieszkania i sklepy

G iy mi potrzeba in se ro w ać  w d z ie n n i­
cach krajowych lub zag ran iczn y ch  to 

uskiiteuzuiam to zawsze przez C en tra ln e  
i iiór Ogłoszeń. Lwów, K o p e rn ik a

On o I i h  in te l igen tna ,  s ta rsz a , poszukuje  
umieszczenia  do zarząau  dom en, i do 

dzieci w miejf-.u albo w y jed zie  zaraz. 
Stanowisko osób obojętne. W iadom ości 
u p. portjera  w H ote lu  E u ro p e jsk im  we 
Lwowi e.

p o  1  c e n c ie  o d  w y ra z u .

6 , 4  p o k a j e  ę v t . _ P o k « J (  k a ­
w a l e r s k i e .  b i j j j n l ę  wen aj

m ujo Z a rz ąd  realnośc i E m ila  B erte in iljaus 
B ra je ra , w godzinach  &.— 12. i  3 . - 5 ’

pokoje z nyżą, k u ch n ią , w e ran d a , 
ogródek. S a p ieh y  5.

P o k ó j k a w a le r s k i .  S ap iehy  9.

Ul i c a  P a ń s k a  9 , pokój z osobnym  
wchodem  Z g ło s ić  się  u dozorcy dom u.

Dr. I o w  KioczoMi
adwokat krajowy w U dzie,

poszukuje ru tynow anego i z p ra k ty k ą  
prow incjona lną  obznajom ionego

starszego konoyplenta.
Bliższycn szczegółów  udzie la  A le k sa n d e r  
K leezenski, we Lwowie, ul. Z im o ro w icz i 
  I. 14, I I .  p i ę tn .  150.9 1—3

Dr. I  Kretowicz
ordynuje przez ca ły  sezon  

w Karlsbadzie.

prąyjmujc biuro bndowniczycb, Pod­
horecki & B ataban, nl. Sobieskiego 
148C liczba 4, I. p iątro. i  o

I
k a r p e tk i ,  P o ń c z o c h y

i Pończoszki dziecinne
polecają w ogromnym wyborze

S. Gabriel A J. Chlebownlk
w e L w o w ie , p la c  H a lic k i  l. 3 . 1 8 12 b

I

Zarząd Dóbr Zameczek
r, zseła

szparagi ogrodowe
po 50 ct. za kilo.

ST. W O ŁK O W SK I
h andel to w a r d w  m ięszan ych

w  B e l a t y n i e
poleca wina, rozolisy, koniik kuracyjny i wszelkie delikatesy, główny 

skład wód mineralnych. W  R E S T A U R A C JA ,
Szczególniej poleca się względom P .  T  Gości, p rzybyw ających  n a  sezon

kąpielowy. 1504 1—3

Zimówienia adresować: J. Oiear- 
CZyk W Ż ó łk w i.  J 449 i __7

A P T E K 1
wraz z murowanym domem

z wolnej ręk i dc sprzedania. 
Blizsza wiadomość w A dm inistracji

H 8u i —r,

Mieszka k a l s e r s t r a a s e  „zur 
Stadt Warschau." 1451 l—:

Skład farb i materjałów 
aptecznych

m m i  LlfYNSlIHGO
w  k  i .  w  o  w  i  K

po trzeb u je

b i e g łe g o  m a g i s t r a  
f a r m a c j i  i u o  a  n i a
z odpowiedniemi Kwalifikacjami.

Sztuczne zeby i szczęki

nńsoba inteligentna, chętnie 
v  prijjęfaby posadę towa 
n yszk i — do kąpiel lub aa 

granicę.
W iadom ości z a s ię g ią ć  można 

w  k s ięg arn i W  P P .

Seyfartha i Czajkowskiego
1485 l — l  w e  L w o w i e .

w edług najnow szego 
s y te m u  am erykan  

/sk iego , w kauczuku, 
złocie i cellu lo idzie, 

jako też w szelk ie  rep e ra c je  zębów, 
trwale i tanio t a k ż e  ua r a ty ,  w ykonuje 

atelier dentystyczno-techniczne 
B . B E R G E R A  

we Lwowie, ul Karora Ludmka 5,
w dom u W go P. S trom enger* .

555
«H.USTRACYAMr> CENNIK

KAI?(AfSZELKIE AJmJĆJŁY 
; DOMOWE- COSPÓDARSKIE 1

 ̂• E ^ P ^ ^ E M Y Ś  I  OWE
: -  • ’ • . , YgYŁA

G R A T IS  i F R a NCO ,
Pf£RW &Em$M Ę PRZEDSIĘBIORSTWO

WYSYŁKOWE WE WIEDNIU

ALBIN KRAJEWSKI

C u k ie rn ia  A n ton iego  T esa rz a  w C zernio- 
wcaeh, po leca so rbe t na jlepszy  w prze-
.  ro 20 - - - - - - -  ■ ■ v *

a » s p o d a r .  iw d ,  F a r b y  s u -  
l i n  j  e  * p o k o s t o w e  zupełnie
|  |  Ą  “ ° użytku g o tiw e . przybory  
I I  I I  H*a^a rskie i  lakiern i i ze. -  U l  U CarbolInoH m, śr ■ d -k prz,-- 

ciw grzybow i i w szystk ie  p - trz e -  
■ r  a rsk ie  d p śta rc  a  J^ierwsze 

pot feie yrztdsięb iorśtw o w ysylko-
w i - H  ? * B ?  K r a j e w s k i e g o  w e
W i e d n i a  I  Gig«tl»gtra»sł Nr 1 Prośże 
ząd , c. nniz ilaitruwaiiy, wysyłam gra 
ti* j iranoo.

JA W O B Z E  i  Śijłi"ansir. IteSorf)
Z ak ład  h y d ro p a ty czn y  i żętyczny. U zdrowisko k lim atyczue . K u racja  
e lek try czn a ,M afm ag e-, m leczna itd . Sezon o 1 1. M aja do 30. W rześnia. 
L ekarz  D r . F ,d m . K o w a l s k i .  P o cz ta , telegraf, s ta c ja  kolei j |

I

> O H  Y  ZA.H Ł 1 D

AfiTm YC Zr-FO TO M lC ZN ?
w p a ła c u  br. F re d r y

urządzony w ed ług  na jnow szych  wym agań 

otwarty od godziny 9 bez przerwy do godziuy Ć.
1283 Ceny zwyczajem we Lwowie us ta lone .  1

X a  s e z o n  p o d r ó fy  !
ISTon p lu s ultra lekkości 

kufry trzcinowe ręr.zns i większe niebywałej dobroci i elegancji.
Je d y n y  sk ład  d la  G a lic ji w Handlu

£ .  d  J .  S T R O M E Y G E R ,
Lwów, ul. K a ro la  L udw ika 1. 5. 13 :4  1 - ?

Zakopane W illa Wanda
żelaznej. W y jaśn ien ia  i oroszury  p rzesy ła  In spekcja  Z ak ładu .i

Wszech nauk lekarskich

Dr'!oici
członem T ow arzystw a odontn log icznego  
w B e rlin ie , pow róciw szy po odbyciu jp e- 
u ja lnyeh  stud jów  d en tv o ty czn y eh  z B e r­

l in a , zam ieszk a ł 1476 1—2
"w R z e s z o w i e

L di ie, ,ja r  -p ec ja ln ie  rad le ja r s k i  eh 
W c h o r o b a c h  J a m y  n s t n e j  1 z ę ­
b ó w ,  w ykonuje w szelkie w zakres ten 
w chodzące operac je , ta k  co do usuw an ia , 
p lom bow ania (z ło tem , am algam em  i t. p.), 
juk . i zastępczego w praw ian ia  z ę b ó w  
a z i u  z u f  t h  u a  k a u c z u k u ,  z ł o -  
c * e  i I n n y c h  m e t a l a c h .

W ezyatk .e  operac je  d en ty s ty czn e  na  
żąd an ie  be boleśn ie  p rzy  z r,'e cz u le n iu  
k okainą  lub  gazem rozw esela jącym .

Z n ajd z ie  z *«■, n m lb ize ień ie  z d o i S T  
eb n ? ° " ’ ta c u o - ł,,  g o sp o d a r z ,
o bznajom iony  z p p r .w ą  rS ji t  r t  .rem 
bydła, k a w a le r  lub lo n t(y !  bp  ordynarje
DierWflZFńfltwn m aia  nl łrl/.Iw.

N f U i r y b ^ r n i e j M e

Cukry deserowe
k tóre  przez S z a i .  O dbiorców  z«. n a j­
lepsze  nzuane zo sta ły  */, k ilo  m ięeza- 

nych zl 1 2 0  
*/, k ilo  Cacao proszkow ane  

w p u szk ach  b laszan y ch  z ł. 1'50.
V, k ilo  C z e k o i a a :  d o s k o n a ł e j  

po 80, 90 c t. i wyżej.
*/, k ilo  K a r m e l k ó w  m i ę s z a a .  

75 c t.
p o l e c a  1319 1 —?

HENRYK TRETER
właśoiciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

4 0  pokoi z komfortem urządzonych na sezon 
zimowy i letni od 50  zł. za pokgj.

Adresować na miej8ce do Zarządu.

S p rzed aż p a r c e li b u d ow lan ej.
W  dniu 31. m aja  1892. przeprowadzi I .  D epa rtam en t M agistratu  

publiczuą ofertową licytację na sprzed™  p a r c e l ’ miejskiej na Zofiówce 
z obszarem  881 sążni kw adra tow ych  z c°ną  tvywołania po ćziesięć 
zł v .  a. za. każdy sążeń kw adra tow y tego g runtu

Dc oferty  m a  być dołączone wadjuni w wysokości W j n od kwoty, 
za cały obszar  ofiarowanej,  je d u ak  Die mż«z°, jak 1.762 zł.

t ie rw .ie ń s tw o  majrą  'ćl“ '  ki<friy“ u ^ o ń '^ ^ '!  
^ I j^ g r o n ^ n o e z o y ;  św iad eÓ U » p rz y słać

w odp isach ; p o d an ia  n ie a # H 0 h daiude  zo 
J tan ą  b e ,  odpow iedzi Z < ło . .  się  do Z a  
rząd n  d o b r Okno p.  G rzym ałów .

szło 20 g a tu n k a ch , jako: A nanasow y , K a­
wowy, M alinow y, Poziom kow y, O rzechow y
i w. i.: 1  k ilo l  z ł. 20 e t., k ilo  CO ot

Zamówienia usknteezuia 
poetą . 1 — X6

M O RSZYN
ZuTjiw tsia solaitowo loniiiow,
Zakład wodoleczniczy słeneczre kąpiele

otwarty ud 10. Maja.
L< karz kieruj'ąey

Dr. Wilhelm Strzecho weki.
Z am ów ienia  lis tow ne p rzy jm uje  FfrMU- 
i4i9 cU zeb  H n d w ey, l —?

WIEDEŃ, i.CrSELĄSTRANSK m
KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA 
MECH ZA O A KORESPONDENTKA. 

OTRZYM A OOWRIpTNIE
POLECA I DOSTARCZA WSZYSTKĄ 

CO KTO TYLKO ZA 2 Ą DA

&prjavulii Iiih
p p . n m i i T  t r ,  w  p « ry * u  |

Skntecsm oid  n ie u w b d -  
na  w leo ien ln  r W f o o ś  
bez n trn d zen ia  żo łąd k a , I 
k tó ra  saw sze p o o iąg a  a s  
»ui*ą a ż y d e  L > p « an k  •  
k o b e b a  w w y j *

W Paryżu, 8, ulica Vłriaua, I w 
głównych nptekneh.

F A B R Y K A  M A S Z Y N  T  B R E I j T A  w  O T T Y N J I
( s ta , ja  m iędzy S tan isław ow em  a K ołom yją) p rzy  sam ym  d w :re u  ko lei.

Odlewnia ielaza i bronzu, pracownia mechaniczna, kotlamia i kuźnia parowa 
D ostarcza* w s z e lk ie  o d le w y  z  l e l a z a  i  b ro n * u .
U rządza  g o .ze ln ie , b .uw ary , ra fin e rje  nafty , młyny., ta r ta k i , c eg ie ln ie  

parow e, JUkro- - le , fabryki droidJV  i t. p. V»yiablt. w szelkie 
z blacL k o tla rsk ie j, oraz ku te  k aw ałk i fasonow e różnych  rozm iarów .

We Lw ow ie w _pt. pp . M i o l a s c h a ,  
H owiorskiago, K uckera , SLlepińsk iego  
i B eisera. 51c

Z powodu wyjazdu z k ra ju  j i s t  mój

Zakład fotograficzny w Tarnowie
pod b a id z i  k .rz y a tn e m i w arunkam i od 1 , 
i ip c a  b. r. do o d stąp ien i -  A ltan a  fo- 
t gr ticzua o k e n s tru k c ji żhDzu j ,  nowo- 
zbudow ana 10 X 5‘/» m. z p ó łn o cu u r św ia ­
tłom . jrze d s io n ek , c iem u ia  i m ie srk au ie  
z dwóch jo k c i ,  k u c h n i,  t ic u i p iw nicy  
i s try ch u  z iu n tm i p^zyi a l żnośei»m i, 
wolne od czynszu n a  prz« iąg  dwóch la t. 
U rządzen ie  dekoracy jne , k an i’ ra  salonowa 
z sta  iwi m d la  p ły t, od wizytowy, b do 
26X 31 cna Dwie w ystaw y d " ie  w dobryu. 
s ta n ie  i ino  ; »a ogó lną s -mę 1 6Qj) zł. 
do odstąp ien i*  Praw o n i mu na dalszy 
ukr s nż do 12  l» t je s t  k n lcak ieu i tab u ­
larnym  zas trze lo n e  za czynsz po 400 zł. 
rocznie  MyS, fo tograf.

o o o o o o o o o o o o o o c  
Q Kantor wymiany

.i. k. uprz. gal. aka Banku hipotecznego
kupuje i sprsedąje

wszystkid efekta i monety
dziennym  najdokładniej, tym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d o b r ą  1 p ew K ą io k a e j ą
p o 1

I I

po gursm

c a 1005 1—?

o
0
0
0
0
&
0
t ł
0

4 V 7ój lloty hlpotoczno 
Iw ty hlpotoczno pro 

u
5 / a
5 7 o  
4 i l<% 
W

jowaoo
oz prenJi 

listy Towarzystwa krad; 
Buiks krajowago

y to w e g a  dom alcfogt

4 ' 0 pożyczkę krajowa galicyjską 
4 °/t pożyczkę propiaacyjną galicyjską 
5?/0 ,  - bukowibaan

pożyczkę węg;orskl«J kolei państwowo/ 
propiaacyjną wagiai aa i 
Obligacja lian

-a- 10
4 V / o  , u  
4 /o < ęgiarsklo

które to papiery i.w ois

jbligacjo lidamiizaoy/aa,
K an to r  w ym iany B anku h ipo tecznego  

nabyw a i sprzedaje

p  > c e n a c h  a ą j k o r z y  s t a l e j u y c h

U W A G A : K a n to r  w ym iany  B anku  h ipo tecznego  przy i m qje od 
F . T. kupu jących  w szelkie w y l o s o w a n e ,  a  j a i  p ł a t n a  
m i e j s c o w e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  tudz ież n a p a d ł *  
k u p o n y  a a  g o t ó w k ę ,  b e a  w s z e l k i e g o  p o i r ą e e m l a ,*  zaś 

■ a a i a ł e j s c  o s  e ,  jed y n ie  r-a po trącen iom  rzeczyw is tych  kosztów .

0  Do elektów , u k tó ry ch  w yczerpały  się k uponu , d o sta rcza  
now ych arkuszy kuponow ych, za zw rotem  kosztów, k tó ra  s :u n  pomuoi.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 > t

PŁÓTNA DOMOWE
czysto niciane  

sstisk i 23*1, m etr d ług ie  
zł. 8 50, 10, 11, 12 

i  n m j l e p s z e j  p r z ę d z y  
zł. 12, 13, 14.

Płótnu a a  p rre .cieradfa, 
165 i  175 ctm . szer. 14*/, m etr. 

d ług ie , J .  13’50, 14, 15, 16, 
aa C lub 7 pi ześcieradeł. 

C h u stk i n» u .tsa  n lr la u u e  
tu zin  z ł. *-40, 2 '80, 3*40, 4. 

Serw ety stołowe, 
tu z in  ił .  2-40, 2'80, 3-75, 5‘25. 

O brusy na •
, ł .  2 ' l ), 1-25, 1-65, 2-15. 

S erw etk i d e s e r t  z  fr ę d z la  
tuz in  zł. 1-60, 2 , 2-80, 3 60. 

G a rn itu ry  k'a v o v ę  k o lo r , 
i  6-oiom a serw etkam i, 

zł 2, 8, 3-70 v  
H e c i i i i k l i  t a i c i a n n o ,  

tuzin zł. 3, 3'30, 4, 4 60. 
f l e t e r k l  p ł ó c i e n n a ,  

tuz in  zł. ? - lb ,  3. 8-bO

1 —14 po le o a  h a n d e l  1437

JANA RIEDLA
W E L W O W IE.

Ogłoszenie licytacji budowlanej.
C«lem  o d d an ia  w p rzedsięb io rstw o  w y s tiw ie u ia  nowego m urow anego p ią tro  

wego b u d y n iu  szkolnego w B oleeho^ie  o dw udziestu  ubika^jŁ eh — ogładzam y 
niniejLzem  p u b liezn ą  o fertow ą licy tac ję , k tó ra  na  d n iu  9. C zeiw ea 1892 o godzin ie 
4. pop o łu d n iu  p rzep ro w ad zo n ą  zostan ie .

K o szto ry s w ynosi 25.946 z*. 53 cfi.^zaś w adjum  5°/0.
P lan y , kosztorys i w aru n k i budowy, w olno p rz eg ląd a ć  o każdym  czasie

w M a g is trac ie  B olechow skim .
Z ap ra szam y  więc a u to r y z o w a n y c h  panów  p rzed się b io r-o w  do w no«zeuia o fert 

do g o d J u y  12  w po łudnie , d n ia  powyżej w yrażonego , z tą  uw agą, że fo rm ularze  de 
o fert każd e j obw ili są  do n abycia  w M a g is trac ie  B oletbow jk im , i..em niej też , że
R ada sz k -in a  m iejscow a z as trzeg a  so tre  zu p ełn ą  swobodę w w y b )’ ze tej o f-rty ,
k tfra  je j się  z i  najodpow iedn iejszą  wyd .

R a d a  s z k o l n a  m i s j s o o w a
Bolec-hów 10. M aja 1&J2.

■ P S .

H A  eiD F I

H E R B A T Y
cbkówko-rosyjsklej

A
we IMmowie, plac M ariacki 10 

p ileca zbioru m a jo re g o :
*/, Ma C s u g e ...................... zł. 1*60
„ „ Suuohung cza rn a  • „ 2 — 
„ „ „ zb ió r m ajowy „ 3-—
„ „ Kaysew c /a rd a  . . „ 4 — 
,  • W ytiewki h e rb ao ltn e  „ 1 '30  
,  WyiiewKl z c ajlepszyeh

h erbat . . . .  zł. 1 6 0  
Z am ów ienia  z, p row incji w y se ła  

się  o d ..ro tn ą  pocztą. 1015 1 —7 
Opmkowaiua si> nie liazy .

j j n u  ^ r n m m m S g m

Bliższy h wyjaśnień  udzieli io te resow anym  i  U epart  m ant M agi- 
stratu. j |o 7  i _ s

L w ó w ,  u l i c a  B a t o r e g o  l i c z b a  3 6 .
N O W O  Z A Ł O Ż O N A IfOi l —o

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
p o d  g o d ł e m  „ J f O R J A  ‘

wykonuje w sze h ie  zam ów ienia  podług  najnowszych iu rna i i  
i udziela nauki k r i .u .

L w ó w ,  u l i c a  B a t o r e g o  l i c z b a  3 6 .

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 /

SYNAP1ZMT RIGOŁŁOT
. M u s z ta rd a  w  A rltiLszacl

S r o t e k  d o g o d a y ,  p e w n y , s i l n i e  o d p ro w a d z a ,  ic y  n a  z e w n ą t r z
«IE7.BF,uNT w  k a żd y m  dom u  

D la  u n i k n ie n ia  f a ł s z e r s t w  w y m a g a ć  w la i n o r ę - z n y  p o d p is 1 
k o l o r u  c z e r w o n e g o  n a  k a ż d e m  p u d e ł k u  i L a  a r k u s u c h .  

Znajduje sit %oe wszystkich aptekach.
I k ł a d  g ł ó w n y :  w  P ary żu , 2 4 ,  ty o u u e  T i e i u r i s u

D B E Ł I i K K I
liberyjne, materacowe i meblowe

p e w n e  do p ra n ia
poleca

SKŁAD FABRYCZNY
1505 1 - 6

Filipa Haas i Synów
we Lwowie, ul Jagiellońska l 3. 

po stałych cenach fabrycznych.
T e l e f o u  A r .  5 0 0 .

U  w ia d o m ie n ie ! p
wl

M am  z a s z c z y t, d o n ie ś ć  S z a n o w u ^ j  P . T . P u b l i c z a  śc  iż  o t r /y m a łe n  
n o w y  t r a n s p o r t  TAPET i DEKORACYJ p o k o jo w y c h  z p ie rw s z o rz ę d n y c h  f a b r y ) ,
k r a ,o w y c h  i z fc g ra n ic z n y o h . —  P o le c a m  in e b u  p o l s t r o w .n e  w e d łu g  w s z e l­
k ic h  m o ż liw y  e h  w z o ró w  i w y k o n u ję  ta k o w e  w w ła sn e j p ra c o w n i ,  u t r z y -  

lu fę  n a  s k ła d z ie :  c e r a t ,v a  g ie ls k ie  n a  meble, ż a lu z je ,  s to ry  p a ty e z V o w e  i d r e ­
lic h o w e  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  s y s te m ó w , d y w a n y  do o k ry c ia  m e b l  , p o r t je r y ,  
k a p y  n a  s to ły  i łó ż k a .  M a te ra c e  w ło s ie n n e  i w k ła d k i  s p rę ż y n o w e  do łu -  
ż e k . —  TAPETY z ubiegłego sezonu s p r z e d a je  m ż e j  c ;n  f a b r y c z n y c h .

D la  u n ik n ię c ia  w s z e lk ic h  p o m y łe k ,  u p r a s z a n i  ° d o k ła d n e  p o d a n ie  a d re s u :

T ram  u m i l ;  Lo t , l i  HBiiais/a 1.13.
P o le c a j ą c  s ię  n a d t  1 ł a s k a w y m  w z g lę d o m  S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i  p o ­

z o s ta ję  z  w y s o h ie m  s z a c u n k ie m  i  p o w a ż a n ie m  Tyfus Turkow ski .

f

V RADYMNIE 1000  1 —?

S to w arzy szen ie  z a re je s tro w a n e  z p o ręk ą  o g ran iczo n ą  
i su b w en c jo n o w an e  p rzez  W ysoki W ydd& i krajow y 

w e  L w o w i e

poleoa swoje

wyroby powroźnicze i s ie c ia rsk ie

W a ż n e

tudzież
p a sy  do m aszyn , l in y  k a ta ro w e  prom ow a, 
g u r ty  do w y b ija n ia  w ózków , 

k o r y ta r so  i  t. p
o h o d u i l d  n a

Wszelkie wyroby oadobne, jako to : nakrycia salonu we na 
stół, firanki do okien siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, bieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t. d wykonuje nasz stypendysta, który się 
ksitałcił koBitem Wy dniała krajowego w fabrykach w Wie 

dnia i Pticblara

» T B £ K € J i :

K i. Leon Pastor. Marceli Stoiechowski.

d l a  P P *  G o s p o d a r z y ,  b u d o w n l o z y c h  1 I n ż y n i e r ó w  j j

N s j l e p e s y m  ś r u ś  u l e m  k o s e r w u j ą c y m  gontow e duchy, a  
sz tachety  i ogółem  w i e l k i  m a t e r j a ł  d r e w n i a n y ,  J

j e s t  p o k o s t  n a f to w y
#  p o siad a  bowiem tę dobra w ł»sność, iż bardzo  ła tw o  w siąka w s je h y  ma- 

te r ja ł  d riew n y , a szczelnie jego pory zam ykajac, oehrania_ go od szkod li- 1  
M k wyeh dz ia łań  pow ietrza, a na jb a rd z ie j ch ro n i  od w ilg o ei, nie dopDSZcza do f ip  
a  pękan ia , paczeu ia  się i tru p ie sz en .a  drzew a. A
fiP Prze to  z na. lepoz\m  skutkiem  n a le ły  używse pokostu naftow ego  tam , J J
NA g d z ie  m a te rja ł drzew ny na ustaw iczne d z ia łan ie  p ow ie trza  i w ilgoci je s t  Ę f
# w y staw .o ry , a  więe n a jła tw ie j zepsuciu  pod lega. Ó |

JA   I  Ark <1 A I > n . . n a n . . a r t ł i ł a  a U T I ś t l l k L A n ł n  (V u n i a  W f l T A U  R A w nleż Iio in |fnń*i-iż« .n iac*yii pokOBtownnlłi w n zel- X
M  k i e g o  ( l r e w n i a  i p g o  m n t e r j s ł u  s i a d u j e  s i ę  O L E J  J f A F T O -  g

W Y  x le p s z jm  skutkiem , n iż  d rog i pokost lu ian y , p o siad a  bowiem tę wa- — ■

!
. zaletę," iż je s t  z iiiczu ic  w ydatn ie jszy  i bez porównali a, 

centów na k ilogram ie tańszy  od ln ian eg o  pokostu.
bo te ra z  36

A gdy pokost naftow y b a r w y  " n a t u r a l a e j l  s ł o j ó w  d r z e w *  J  
M  n i e  z m i e n i a ,  p w  « zam iast ń r e g t e g o  p o k o s t u  I n i a n a g o  do g

p ierw szego  g ru n to w an ia  pod każdą far*~ę o iejną, wyjąwszy b ia łe j, a .a  s*«*j At: 
W  tan lo iśc l ze znaczną korzyścią  i n a jle p sz y m  s k u tk ie m  u ży ty m  ^  
H  b y ć  m o le .  1 7

Je d e n  k ilogram  pokostu naftow ego kosztu je  J 2 centów . .. g b
"  ”  ' b ecz sa ch , zaw ie rający ch  około 150  *u o  MP rzy  w iększym  odbiorze  w ------------ , ------------

#  gram ów , opuszczam  n a  k ilog ram ie  2 centy. w. . .  n i
N a prow incję  w ysyłam  za p r. ek .zem  zam ów iony pokost do  ŷ - j*.

t
.tk ieh  s tacy j kolejow yen. 150b

P io tr  MiączytUki 4
mm w ła śc ic ie l  ra fin e rji nafty  we Lwowie, Sykstuska 47.

* * * * * * *  * > # * * * > * * » * * •  * * * * * *

W j d A w e f c :  J 6 m I  L a f l r o w a i R k i t »J u Y«4Ak̂t (Uaa Kn̂twfiki. P a p i e r  s  f a b r y k i  e » e r U ń * k i e j . Z  D r u J u r a i  . D s i e i i o i k e  P o l s k i e g o , “ p o d  i s n ą d e m  F r ą n c i s s k *  K n t tn e r u ,

j ! i


